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Criiiio k

cotot
JUZ— K h'bo s i f 10 —

Kw&itslsio • • • • • • • • ■ » • 80-— ,  S5’ae i * 30.—
Pótroczaie ............................... 9 60*— , &1-- 8 * BO’—
Kvbziii&. . . . . . . .  . . . » 9 120-— ,  102--S il « 120-—

a ęaiyiu ob<.-/,ur*tt Paiislwsi DOisk. jj
^5w££Ś!i,..L

• B3.— i

‘  V * ~  I

n i c ą His- * ẑ rtewsg©
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Warszawa. P. A. T . Pierwsze inaugura
cyjne posiedzenie Sejmu rozpoczęto się o 
godzinie 11-ej przed południem. Na sali ze
brali się posłowie w  komplecie. Ławy mi
nistrów zajęli członkowie gabinetu z premie
rem m. P a d e r e w s k i m  na czele. W  loży 
dyplomatów zasiedli posłowie obcych 
państw i m isji dyplomatycznych angielskiej 
» amerykańskiej.

Na trybunę mówców wstąpił naczelnik 
P i ł s u d s k i ,  witany owacyjnie długotrwa
łymi okrzykami: Niech żyje! Owaeye trwały 
przez czas dłuższy, poczem naczelnik pań
stwa odczytał następujące orędzie:

Grądzie Naczelnika Państwa.
Panowie Posłowie!
Półtora wieku walk krwawych nieraz i o- 

fiarnych znalazło swój tryumf w dniu dzisiej
szym. Półtora wieku marzeń o wolnej Polsce 
czekało swego ziszczenia w obecnej chwili. 
Dziś mamy wielkie święto narodu, święto 
radości po długiej, ciężkiej nocy cierpienia. 
W  tej godzinie wielkiego serc polskich bicia 
czuje się szczęśliwym, że przypada mi za
szczyt otwarcia sejmu polskiego, który znów 
będzie domu swego ojczystego jedynym pa
nem i gospodarzem. Radość dnia dzisiejsze
go byłaby po stokroć większą, gdyby nie 
troska, że zbieracie się w chwili niezwykle 
ciężkiej. Po długiej mszczącej wojnie świat 
cały a z nim i Polska czeka z tęsknotą i u- 
pragiuaniem pokoju. Tęsknota ta w Polsce 
dcit *ię ziścić nie może, synowie ojczyzny
nmazą Iść, aby bronić granic, zabezpieczyć Haka w tak ważnej historycznej chwili od-
J*oi*ce awobodny rozwój. (Tłoczne oklaski i 
brawa). Sąsiedzi nasi, z którymi pragnęliśmy 
Żyć w apokojn I zgodzie nie chcą zapomnieć
*  wiekowej słabości Polski, która tale długo 
■bała otworem dla najazdu i była ofiarą na
rzuconej jej obcej woli przemocy i «3y- Nie 
eheemy się mieszać do życia wewnętrznego 
któregokolwiek z naszych sąsiailów, teoz po
zwolić nie możemy, aby pod pozorem oho 
eiażby rzekomego dobrodziejstwa narusza
no nasze prawa do samodzielnego życia. Nie 
•ddamy ani piędzi ziemi polskiej i nie po- 
łwolbny aby uszczuplono nasze granice, do 
których mamy prawo (burzliwe oklaski). 
Dążności naszych sąsiadów sprawiły, że
*  wszystkimi nimi znajdujemy się obecnie w 
•twartej wojnie lub conajmniej w  stosunkach 
®ocno naprężonych. Jasną stroną naszych 
■tOftunków zewnętrznych są zacieśniające się 
^ ęz ły  przyjaźni z państwami ententy. (Okla
ski i wołania: Niech żyje Wilson!) Głęboka 
^znpatya łączyła już dawniej Polskę ze 
•wiatem demokratycznej Europy i Ameryki 
■fe szukającym sławy w  podbojach i ucisku 
tenych narodowości, ale pragnącym ułożenia 
•tosunków w  myśl zasad eprawiedlżwości i 
riuaznoóci. Sympatya ta spotęgowała się, 
fd y  sławne państwa sprzymierzeńców zdru
zgotały ostatnią potęgę naszych ciemięzców 
ł  ■wyzwoliły Polskę z niewoli. (Oklaski). Je
stem przekonany, że serdeczne uczucie i nie- 
■■przcczoaia wspólność interesów z temi pań
stwami uczyni niezbędną dla nas z ich sfcro- 
*7  pomoc, wydatną i skuteczną. Naród' pol
ski przez półtora wieku zmuszony był stoso- 
*wać się do praw narzuconych przez obce 
państwa, nie mogąc formować swego życia 
•■dług -woli własnej, zatracił przez ten ofcre? 
■*asu poczucie prawa i wiary we własne si
ły. Obdarzeni dziś zaufamiem narodu, dać mu 
Łacie podstawy do tego niepodległego życia 
w ?r»staci prawa ke^tytucyjnego Rzeeziyco- 
ł^ l i t e j  polskiej, na tej podstawie utworzyć 
**ąd oparty o prawo, przez wybrańców na- 
•*>du ustanowione. Prawa przez was uchwa
lone będą początkiem nowego życia, wolnej
* jednoczonej ojczyzny polskiej. Polaka oto- 
*®®na zewsząd pnzez wrogów posiadać musi 
*^ńię, któraby mogła sprostać swoim eięż- 
fctea zadaniom. Macie poprzeć i rozwijać roz
poczętą budowę wojska tak, aby ojczyzna 
•■łonięta piersiami żołnierzy mogła się czuć 
®®&pieczną i przeświadczoną, ze honoru jej i 
fcaw broni silnie i dobrze wyposażona armia.

(Oklaski i okrzyki: Niećh żyje wojsko). Wre 
ozcie zwrócicie panowie niechybnie uwagę 
na niedomagania naszego życia gospodarcze
go, upośledzonego przez gospodarkę obcych, 
zrujnowanego skuło przez wojnę i okupację, 
W  tej dziedzinie należyte uregulowanie 
spraw znajdującego się w upadku przemy
słu, niezbędnych reform agrarnych (burzliwe 
oklaski) w duchu postępu wolnych demo- 
kracyi Zachodu, tworzy zdrowe podstawy 
dla siły duchowej narodu i dla całej dalszej 
budowy jego przyszłości. Życząc panom po
wodzenia w  trudnej i odpowiedzialnej pracy 
ogłaszam pierwszy Sejm w wolnej zjedno
czonej Rzeczypospolitej za ojparfy.

Powołuję najstarszego z panów posłów 
Ferdynanda R a d z i w i ł ł a  do objęcia tym
czasowego przewodnictwa.

(Długotrwało oklaski i okrzyki: NięcS ży
je Piłsudski!).

Po odczytaniu orędzia naczelnik! państwa 
opuścił salę obrad Sejmu, a równocześnie 
nos. Ferdynand Radziwiłł, jako p r z e w o 
d n i c z ą c y  z w i e  k.u zajął miejsce na 
trybunie marszałka i następującą przemową 
zagaił posiedzenie Sejmu:

Przemakanie pos. Radziwiłła.
W y s o k a  I z b o !

Dziś gdy przypada na mnie radosny obo
wiązek zagajenia tego wysokiego Zgroma
dzenia obok uczucia radości serdecznej cau- 
ję wzruszenie, które w  sercu każdego Po-

bijać się musL Od dawnych czasów, od atu 
lat, z wyjątkiem przejściowych reprezenta
c ji polskich, nie było Sejmu, któryby przed 
tak wożnem, przed tak odpowiedzialnem 
dla wszystkich członków zadaniem stanął. 
Wszakże powołani jesteśmy do położenia 
fundamentów pod przyszłą -budowę niepo
dległej Polski Przedewśzystidcm w tej chwi
li pragnę powiedzieć kilka słów w osobi- 
stem mojem imieniu i w inuoniu moich ko
lorów z Wielkopolski, którzy z szlachetne
go rtorywu narodu zostali powołani jako 
dawna rep rezon tacy a, wybrana do Sejmu 
Rzeszy niemieckiej, a która od początku 
zaprowadzenia tej Rzeszy, zarówno w pań
stwie pruskiem, jak i w Niemczech proez 
długie 'TO-oracye dzierżyła odpowiedzialność 
za dopominanie się i zabezpieczanie inte
resów ludności, które jej pieczy były powie
rzone. Myśmy starali się wiernie i sumien
nie wypełniać ten obowiązek, o Ge sił na
szych starczyło (oklaski). To też może być 
dla nas wsliazówką, że ula tego właśnie zo
staliśmy powołani do tej wspólnej pracy, 
która nas obowiązkiem i radością przejmuje. 
Jest to po raz pierwszy w naszem życiu 
rrall: parlamentarnych, że stoimy przed zgro
madzeniem, do którego jako do rodaków 
otwieramy serca nasze i o obronę naszego 
narodu odwołać się mamy prawo. (Oklaski). 
Wielkie zaiste są chwile, wr których teraz 
na Sejm się zbieramy i odpowiedzialność na
sza w tej chwili wzrasta. Musimy ze spoko
jem I powagą, odpowiadającą tej chwili 

zabrał się do tej pracy położenia fundamen
tów pod przyszłość państwa polskiego. Pań
stwo to w Bwoieh granicach nde jeśt je
szcze ustalono. Możemy powątpiewać, iż 
chwila obecna była odpowiednią do podję
cia tej mozolnej pracy, ale ponieważ tak 
się stało, ponieważ już dziś powołani jesteś
my do brania pod uwagę tych konieczności 
i tvch niezbędności, które dla pomyślnego 
przeprowadzenia tego dzieła niezbędnie po
trzebne, wzywam was Szanowni Panowie, 
dryś ci o z rozwagą i zimną krwią, nie dając 
się porwać żadnym partyjnym programom, 
rd.-nill swoje myśli w jedną całość, skiero
wali wszystkie wysiłki wasze na tę niezbę
dną konieczność radzenia o bezpieczeństwie 
państwa. Chmury nadciągają z wszystkich 
stron. Kresy wschodnie i kresy zachodzie 
są zn~rożo;-3. Potrzeba więc nam radzić 
przed swszystkiem o bezpieczeństwie pań
stwa w myśl orędzia, które dopiero co na
czelnik. jako program swego rządu podał. 
Zaiste wielką jest odpowiedzialność nasza 
i ogromną. Dzieło tego Sejmu zdaje się 
prac chodzić łudzkie siły. Niemniej powin
niśmy się zgodzić na ustalenie zasad, które 
P winny kierować tak ważmemi decyzjami, 
które orędzie na naa nakłada. Potrzeba po
myśleć o tam, co w  dzisiejszych czasach tlo i 
w trze wypadków. Od dawnych czasów, od

lat setek w historyi naszego narodu pewne 
zasady zawsze stawały na przedzie rządów, 
i tych, którzy je sprawowali, i pracz to Pol
ska przez dh glo wieki stała na straży, była 

j przedmurzem wolności Europy przed zafcor- 
czwmi hordami, które w  granice Polski wpa
dały. Wam, moi panowie, nie potrzeba przy
pominać o świetności rozwoju historyi na
sz w ani miejsca, na którein przez długie 
wieki wałczyła Polska wśród państw euro
pejskie!!. Niech to wspo.mianie i te uczu
cia kierują wa&zemi ‘dalszomi obradami. 0- 
patrznośe Boslra sprawiła ten cud, że nie
oczekiwanie nadeszła ehwGa wskrzeszenia 
państwy^olskiego. To co na przyszłość, ja
ko podłoże swojej deeyzyi, to jest zasada, 
która przez w irki przodowała w  historyi 
rozwoju naszej państwowości. Oby ta nie 
została praez prądy przeciwne podkopaną 
i unicestwioną. Te zasady nie są inne, jak 
zasady wiary chrześcijańskiej i  tej niezłom
nej wierności dba Stolicy Apostolskiej. Są 
one dla każdego katolika rękojmią bezpie
czeństwa tak życia prywatnego, jak życia 
publicznego i państwowego (oklaski).

Moi Panowie! Nie waham się w tern 
zgromadzeniu oddać pokłon Namiestnikowi 
Chrystusowemu, który* się ujal w swojean 
orędziu u państw wojujących preedewszyst- 
kiem za katolicką Polską. Moi Parowie! 
Stolica apostolska była zawsze na straży 
tego, aby zasady miłości,, wiary i nadziei 
przyświecały. Nam również powinna przy
świecać ta myśl, aby koić te rany, zwła
szcza w szerokich warstwach naszej ludno
ści pracującej w myśl miłości chrześcijań
skiej.

PrzedowszystlJem muszę podnieść konie
czność stworzenia siły bezpiecznej, eentra- 
lizacyi rządu i to Panowie nie może być 
inaczej przeprowadzone ustalenie porządku 
społecanago. Tam, gdzie namiętność, z ja
kiejkolwiek strony by wyszła, nad nami pa
nuje, tam ponowie porządku i ładu być nie 
może. Wrogowie -vr państwie na wschodzie, 
które dotychczas dzierżyło rządy tego kra
ju, w- którym dzisiaj obradujemy, są dla naa 
przykładem odstraszającym do czego pro
wadzi niemoc i bezprawie rządu. Łączmy 
więc siły nasze ku temu odpowiedzialnemu 
dziełu, do którego jesteśmy powołani. W  la
tach porozbiorowyeh duch polski w naro
dzie nie zamarł, przeciwnie można powie
dzieć, że w  epoce porozbiorowej wydał kwia
ty nadzwyczajnej piękności w  sztuce i na
uce —  czasy Królestwa Kongresowego —  
przypomnę takich mężów, jak Czartoryski 
Adam, Lubecki. Czapski. Naśladujmy tych 
dawnych przodków rozwoju kulturalnego na
szego kraju, pamiętajmy o tom, że przeszłość 
przekazała nam skarby, których pilnować, 
mnożyć i powiększać jest naszym gada
niem.

W  tem moi Panowie łączmy się wszyscy. 
Nie zapomnijmy o nauce ewangelii, w  któ
rej jest mowa o kąkoła rozmuoonym przez 
złego ducha miedizy dobre ziarno. Niestety, 
odcauwać się dają p r ą d y ,  które chciały-' 
by ten rozwój odbudowy naszego narodu 
obalić w e w n ą t r z  k r a j u  i z poza gra
nie naszego kraju, ten zły duch daje się od
czuwać we wszystkich jego usiłowaniach. 
Ten duch chciałby rozdwoić nasze sGy, aby 
je pojedynczo zniszczyć. .Więc Panowie wa
ra od tego Jogo ducha. Przeciwko niemu 
występując by iidnnh j nde staniemy się 
niewiernymi tym. zasadom miłości, które <Ua 
wszystkich stanów zamieszkujących nasz 
kraj muszą zabezpieczyć prawo, porządek i 
rozwój ekutoczny. Niech nam. Pan Eóg do 
togo dopomaga. ~W tej myśli witam Szano
wnych Fanów. Sejm Polski filech ty je  (o- 
klaski i  wołania niech żyje Sejm!).

Rozpoczęć czynności sejmowych.
Następnie sekretarz poseł Niedziałkowski 

odczytał d e k r e t y  , wydane przez rząd 
na podstawie ustawy tymczasowej.

Przewodniczący p. Radzik iii zaprosił na
stępnie na posiedzenie k o n w e n t u  s e 
n i o r ó w  na godzinę 7-mą wieczorem, na 
którym »załatwioną będzie sprawa wyboru 
Kom isji dla sprawdzenia mandatów.

Na końcu zanaesył pmewodnicząoy, że 
Wbrew zarządzeniom biura, publiczność za
jęła część sali sejmowej. Naturalnie, że dzi-

Praewodn lezący Radziwiłł: Pana posła
N i e d z i a ł k o w s k i e g o  Mieczysława i

fosięiza K a c z y ń s k i e g o  Zygmunta po
wołuję na sekretarzy.

Mam polecenie od Naczelnika Kraju «a- 
komiuiikować Wysokiemu Sejmowi, nastę
pujący telegram:

Do Naczekoik a-wodza. Piłsudskiego. War
szawa Belweder. Biała. Dnia 9 lutego br.: 

„Dzisiaj wojska polskie wkroczyły do 
fortecy Brześć Litewski (huczne brawa i o- 
Łlaski), Cliorągiew poMra zawisła wysoko, 
aby znękanej hidnoścd polskiej Ziemi Bnzc- 
ekioj nieść cadcść wyzwołenio, wolność i  
zjednoczenie. W  ten dzień bistoiyazny pod
ległe mi oddziały ślą Ci hołd i składują 
twierdzę w ręce pierwszego Sejmu z pray- 
sięgą bronróinla tej ważący placówki od 
wschodu do ostatniej kropli krwi. Bóg nam 
spizyja, gdyż tutaj odv, iacrai wrogowie 
polski podpisując pokój hrzeslri knt'.U spi
sek czwartego podziału. To  miasto w  na
szych rękach. Podipisany L i s t o w s k i  ge- 
nerał-porucznik.

SKjS,

siaj pod tym względom żadnych kroków nie 
będzie, ale zaznacza, że na przyszłe.posie
dzenie publiczność do sali nie bę;lzie dopu
szczoną. Zastrzegam mianowicie, aby ze 
strony publiczności nie wychodziły jakiekol
wiek odgłosy czy to brawa, czy niezadowo
lenia, bo to naturalnie w obradach Sejmu 
nie może istnieć. Zamykam posiedzenie. 0 
terminie następnego posiedzenia zawiado
mię, w  każdym razie nie odbędzie się ono 

I wcześniej jak za dwa dni.

Z chwilą, gdy  Polska zaczęła się budzie 
do życia państwowego, natychmiast wyni
kły tarcia na _wszystkich kresach ® ctacza- 
jąoemi narodami. Dla każdego stało się oczy- 
wistem, że sprawa polska zazębia się głębo
ko z aspiracjami i tateresomi plemicm sąsie- 
deriek, co utrudmia jej szybkie rozwiązanie.

Pierwotną przyczyną takiego stanu rze
czy jest to, ie  ojczyzna nasza roztocza się 
na równinie bez wyraźnych granic nahural- 
nycŹL, skutkiem czego plemię polukie oraz 
plemiona sąsiednio pmzenikały się nawza
jem, tworząc rozległo óbemry o  maeszanym 
składzie etnografiaanym i dziś ju i nie sposób 
tak poprowadzić granicy, aby wszyscy są
siadzi byli zadowoleni. Jakikolwiek tóirót 
weźmie sprawa Bozgramczania, x to zawsze 
pewne obszary dłcopilemiemje znajdą się 
wetwnącra państwa polakiegto, albo pewne 
grupy łudrjości polskiej pozostaną naze- 
wnąbir, albo I jedno i  drugie. Jeżeli nawet 
w  chwili obecnej oda się zawrzeć jakąś u- 
godę, to jednak spory graniczne nie usta
ną i będą nadal zakuwać stoaunki pomiędzy 
Polską i jej sąsiadaonL

Jest tylko jeden sposób rozwiązania tych 
trudności, albo raczej zejścia im z d rog i Spo
sobu tego nie potrzeba szukać daleko; znaj
dziemy go w  naszej historyi, odpowiada on 
naszym tradycjom  i skłonnościom. Trzeba 
mianowicie zawrzeć unię a temi narodami, 
które tak pomyśtoem zrządzeniem k »ó w  u- 
wólniły się od! jarzma austoryadkiego, rosyj
skiego i niemieckiego. Gdyby to doszło do 
skutku, to granice pomiędzy nowomi pań
stwami etraciłyby znacznie na wynazistości- 
jakkolwiek nie zostałyby zatarte komple- 
tnie. Wówczas byłoby rzeczą mniejszej wagi, 
czy jakiś powialt ma naileżeć do jednego 
państwa, czy  do drugiego, bo każdy m na
rodów, wchodzących do związkn, miałby po
ważne gwaraneye, te  jego właściwości pJe- 
mieime zostaną uezanowiane na całym obsza
rze związku.

Inny jeszcze jwzgląd ważniejszy od powyż
szego, przemawia m  tun-samem. Rosya i 
Niemcy poniosły w wojnie wszechświatowej 
straszliwe klęski i przechodzą obecnie paro 
ksyzmy wewnętrzne, których koniec jest je 
szcze na,pewno dalekL Z kataJkłkma obecne
go w yjdą one tak osłabione, że w  najbliż
szym okresie dziejowym będą musiały zanie
chać myśli o podbojach i poświęcić się cał
kowicie ewym sprawom wewnętrznym. A le 
po paru dziesiątkach lat, gdy rany się zago
ją, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
odżyją w  narodzie rosyjskim i niemieckim 
dawne instynkty zdobywcze, f wówczas no
we państwa, powstałe na ruinach dawnych 
potęg, będą wystawione na groźne niebezpie
czeństwo. Niebezpieczeństwo będzie tem 
większe, że, jak ucay historya, Rosya i Niem
cy porozumiewają się bardzo łatwo i ekętnic 
łączą swe siły, gdy chodzi o  rozbój polity
czny. Jeżeli świeżo wyswobodzone narody 
pragną uniknąć nowego podboju, to powin

ny zawrzeć ścisły związek, gdyż w ten spo
sób będzie można najskiutoczniej utrzymać 
w  cuglach Kihorcae i ^itynkty dawnych cie
mięzców. W  ton sposób Polska i Litwa, zje
dnoczywszy się w* końcu XTV wieku, zdołały 
długo bronić Ewcj mepodległości, gdy odo
sobnione Czechy Łuocanie wcześjJej padły 
ofiarą zaborczości sąsiadów.

Inicjatywa do utworzenia nowego zwie i- 
ku powinna wyjść od nas, przedewszystkiem 
dlatego, żo Polska zajmuje centralne położe
nie wśród krajów wyswobodzonych, puwió- 
re, ponieważ my najlepiej odczuwamy, a 
przynajmniej powinniśmy odczuwać potrze
bę i  naturę tekiego związku, gd jż  wśród nas 
jest jeszcze żywa tradycja, unu litewsko- 
polskiej. Trzeba być jednak przygotowanym 
na to, i e  sprawa ta nie pójdzie łatwo. Będzie 
ona wymagała energicznych usiłowań, nie
małej pracy, a nawet ofiar, bo* na. świeci* 
wszystkie dobre rzeczy są kosztowne. Trze
ba przodowBzyc tkiesr w  noszeni wlosnem 
społeczeństwie rozipowsze chnić zroznmienle 
potrzeby związku naród ów i rozbudzić arra - 
guicnio uskutecznienia teycż. Następnie r - 1e. 
ży  rozwinąć energiczną propagandę w  kra* 
jach, Srtóre mają wejść do projektowanego 
związku. A by się przedsięwzięcie mogiło u- 
dać, nmri ono stać się nopularnem w  szero
kich kołach zainteresowanych narodów, a 
przynajmniej w  ich warstwach przoóująayc.a. 
Narody te powinny pozbyć się różnych u- 
preedzeń, wybaczyć sobie nawzajem różne
istotne, czy też urojone krzywdy i zdobyć
się conajmniej na pewną woajsamą wyrczu- 
miałość. :'iv

Konsekwentne i  wytrwało da l cnie '-o 
związku z sąsiadami powinno być ważną 
treścią polskiej polityki zewnętrznej r z  dal
szą metę. Będzie to polityka rorairmia i szla
chetna, & tafcie usiłowania nie pozostają łws 
pożytku nawet wówczas, gd j nio osiągaj^ 
bezpośrednio wytkniętego celu.

Z. STRAS”SWfCZ.

Troccy na folwarku.'

«ię

:ia-

Pnasa warszawska przynosi z LuLekkie^ 
go raz po iraz złe wiadomości o  anarehii, sze
rzącej się tam na wsi. „Dziennik Powszecii- 
ny“  ma od pewnego czasu stalą rubrykę, 
w której rejestruje ekscesy i gwałty służby, 
folwarcenej, podżeganej j rzez boLszewickicu 
agitatorów, prayczom chodzi zawsze o  zaję
cie gruntów dworskich ,yna rzecz ludu". Ja- 
fao typowy przykład może posłużyć nastę
pujący obra&eik ekspuojwyacyjny:

Dnia 22 stycznia po południu przybyło do 
majątku Dominów p. Kłobsldego trzech lu- 
did, uzbrojonych w  karabiny. TYkrótoe ze
brali oni całą służbę folwarczną i objaśnili 
im, ie  celem ich przyjazdu jest usunięcia 
właściciela majątku cd władania nim, a rrao  
!?me całego saiządu w ręce fornali i shiżi»y. 
Na ceele służby folwareznoj wkroczyli d.» 
mieszkania p. Kłobsfciego, domagając 
wydania bzioim i grożąc śmiercią w  razie 
kiegośkołwiek oporu.

Wobec takiej postawy służby po '*—  
Kłobski wywieźć następnego dnia ż 

i dzieci do Lnblina. W  tym celu lu/ 
prząda konie do karety i  do dw ód i wozów. 
Rozporządzeń ie to, pomimo ogólnego xoz- 
prężeria zostało wytkoinane. IV  chwili je 
dnak, kiedy pp. Klobscy mieli wyjeżdiać, 
przybył do majątku oddziałek żandaimeryi 
(6 ludzi z wach mistrzem) pri zakup siana. Na 
wieść o tem zebrała się cala służba i pojaz
dów pp. Klobskick nie chciała wypuścić z 
podwórza, motywując to tem, ie  ludzie fo'- 
woroznl nie mogą jechać pod eskortą w oj
ska, że p. Kłobski specjalnie na nich spro
wadza żandarmów. Ozęść służby rozbiegła 
się natychmiast po okolicznych folwarkach 
® żądaniem pomocy. Wobec tego p. lilob- 
ald prosił żandarmów o  opuszczenie mająt
ku i otrzymał przyrzeczenie służby, że o  Go 
to nastąpi, odwiezie się bez przeszkód ro
dzinę jogo do Lublina,

Wszystko zdawało się już ułożone, gid? 
wtem wyjeżdżający żandarmi dali na wiwat 
salwę z karabinów. Strzały te wywołał^ 
wzburzenie całej służby, która momentalnie 
zbiegła się i uzbroiła w widły, a jednocześnie 
nadciągnęła z innych folwarkórw „pomoc11, 
w liczbie kilkudziesięciu uzbrojonych w ka
rabiny chłopów pod wodzą komendy rezer
wy milicyi Ludowej i  Zembrzyc (sic).
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Przybyli rzucili się na żandarmów-. któ
rych wkrótce rozbrojono,, zaś p. Kłohskicinu 
z jego rodziną zagrożono rozstrzelaniem za 
rzekome sprowadzenie wojska. W  końcu po 
długich pertraktacyach polecono służbie wy
wieźć dzieci do Lublina, jednocześnie jednak 
osadzono w  majątku tak zw. instruktora, 
który chce-odgrywać, rolę faktycznego kie
rownika majątku wraz z dwoma mianowa
nymi przez siebie delegatami i uzbrojonymi 
•w karabiny parobkami. Codziennie wieczo
rem zwołuje służbę na naradę, dając jej naj
dalej idące rady co do owładnięcia mająt
kiem, usunięcia właściciela i t. d.

Nawiasem trzeba zaznaczyć, że wybory 
do sejmu odbyły się. Agitacyą zajmował się 
niejaki Ostaszewski, który zasypując bibu
łą komunistyczną całe czworaki, w niedzie
lę’ 20 stycznia kazał zaprządz do 5-ga sań 
i wyprawił wszystkich z kartkami wybor- 
czemi, zapow-iedaiawszy.. iż ktoby nie gło
sował lub też oddał głos swój na kartkę 
inną, nie dostanie pray podziale folwarku 
przypadającej cz.ęści(!) Ód 2-ch tygodni cała 
służba znajduje się pod absolutnym wpły
wem Ostaszewskiego, który wpoił w nią 
przekonanie, że niefortunny dla listy komu
nistycznej wynik wyborów zawdzięczać na
leży działalności p. Kłobskiego, za co grożą 
mu dodatkowemu represyami- Taiki stan rze
czy trwa w Dominowie dalej...

Obrazek, jak wspominaliśmy, typowy.
Przeciw tomu podminowywianiu porządku 

publicznego władze muszą wystąpić z żela
zną energią, przy zastosowaniu najbardziej 
bezlitosnych środków. Jeżeliby legałnie w y
brane przedstawicielstwo narodu —  aie tyl
ko ono —  uchwaliło nawet kompletne znie
sienie większych gospodarstw rolnych, tize- 
baby taką uchwałę respektować, czekając, 
co powie o jej skutkach praktyka życiowa. 
Krok taki byłby' katastrofą dla gospodarstwa 
narodowego i dla kultury narodowej, ale 
byłby krokiem prawnym. Gdyby legalnie 
wybrany sejm uchwalił, żeby wywłaszczeni 
właściciele .dopłacili jeszcze gotówką do ak
tu wyrzucenia z ojczystego waawtafai pracy, 
gotowi bylibyśmy i wtedy jeszcze o takiej u- 
chwałe rozprawiać. Tu jednak t/* chodzą wy
padki stosowania nie zwajyowmiyck choć
by ustaw, lecz —  aktów samowoli, wobec 
których państwo nie może pozostać bezczyn- 
nem. jeżeli nie ma zaprzeczyć swojej wła
snej istocie. Ów mały Trocki z  folwarku pod 
lubelskiego, ów jakiś Ostaszewski, rządzący 
się w cudzym domu jak szara gęś i podszczu- 
wający ludzi do gwałtów, nie jest przemeź 
żadną legislatywą, jest oo poprostu dra
bem, kwalifikującym się do kryminału. Dla 
unieszkodliwienia tego rodzaju zbrodniarzy 
muszą się w.państwie praiworaądnesi znaleźć 
natychmiast skuteczne środku

„Album szkód wojennych Polski"
Rozwiązany *  upadkiem Austryi „Namie

stnikowski Komitet Ratunkowy w « Lwo
wie" powziął był na wiosnę 1918, głównie
z inieyatywy swego prezydenta Ignacego
Dembowskiego, chwalebny projekt wydania 
„Albumu Szkód Wojennych Galicyi". Dzie
ło to miało obejmować 40 arkuszy druku, a 
nakład był projektowany w 10.000 egzem
plarzy, z tego 5.000 egz. z tekstem pol
skim, 3.000 niemieckim, 1.500 francuskim 
i 300 ukraińskim. W skłnd Albumu miało 
wejść 1000 ilustracji, ugrupowanych we
dle powiatów, oraz z około stu stron obja
śniającego tekstu. Tak ilustracye, jak i tekst 
miały przedewszystkiem Hwzględaić zni
szczone kościoły, dwory, cerkwie, synago
gi, pałace, zbiory, archiwa i  biblioteki, sło
wem szkody z zakresu zabytków kultury, 
sztuki i historyi, zaś na dalszem miejscu 
szkody fabryk, kolei, dróg i mostów, gospo
darstwa leśnego i rolnego i podobne, zna- 
ezenia raczej ekonomicznego. Przy ilustra- 
cyach, oprócz widoków całych zniszczonych' 
miejsow.ośei . postanowiono dawać widoki 
znaczniejszych budynków w stanie przed
wojennym i w stanie wojennego zniszcze
nia. Materyał do Albumu, tak ilustracyj-

I ny, jak informacyjny był juz W znacznej 
mierze nagromadzony, a na 1 stycznia 1919 
projektowano oddanie dzieła do druku. Fo
tografii zebrano kilkaset; w większości by
ły  to zdjęcia, zbierane specjalnie dla uży
tku Albumu przez kilku fotografów-amato- 
rów, po części zaś zdjęcia, nadesłane przez 
Urząd Konserwatorski w  Krakowie, wojen
ne kwatery prasowe w Wiedniu i Berlinie, 
kilku firm niemieckich, a wreszcie przez 
szereg osób prywatnych.

Chociaż upadek Austryi uczynił wydawni
ctwo, ścieśnione terytoryalnie do ram da
wnej Galicyi, nieaktualnem, niemniej je
dnak sama myśl upaść nie powinna. Nagro 
madzone materyały nie tracą wartości i mo
gą być użyte pray dziele, poświęconem 
szkodom wojennym w  c a ł e j  P o l s c e ,  o 
ile takie miałoby być wydianem. Wydanie 
zaś. monografii ilustrowanej, poświęconej 
szkodom wojennym Polski, ze szczególnom 
uwzględnieniem dzieł sztuki i kultury, ewen
tualnie odpowiedniego albumu, uważam za 
rzecz niezbędną. Olbrzymie szkody, ponie
sione przez Polskę i Polaków w czasie obe
cnej wojny muszą być utrwalone w  jakiemś 
ebszernom, systematycznem dziele, dla u- 
żytku obecnego i przyszłych ppkoleń. Nasz 
majątek narodowy ekonomiczny i kultural
ny zmniejszył się skutkiem wojny tek 0- 
gromnie, że konieczną jest rzeczą uświado
mić sobie ogrom szkód i spisać je w cza
sie, gdy świeża pamięć poszkodowanych po
zwala jeszcze na dokładne zarejestrowanie 
szczegółów zniszczenia. Trzeba bowiem 
spisać nie tylko co uszkodzono i zniszczono, 
ale Mo był tego zniszczenia sprawcą i wśród 
jakich nastąpiło ono okoliczności Wtedy 
dopiero w  całej plastyczności wystew-n 
szkody, zadane Polsce i “Polakom, nawet po
za obrębom przyszłych granic państwa, czy 
to przez wojenne działanie wojsk austrya- 
cko-węgierskich, niemieckich i rosyjskich, 
czy to przez rabunki członków tych armii 
i band chłopskich w latach 1914r—17, da
lej przez bandy ukraińskie i  bolszewickie 
na Ukrainie, Wołyniu, Podolu i Białej Ru
si. nadto szkody Galicyi Wschodniej, Ślą
ska, Poznańskiego i L itw y z czasów walk 
obecnych.

ZHtormie materyału opisowego nie na
stręcza wielkich trudności Można porobić 
wyoi-’ r»? z opisowych artykułów, rozproszo
nych w dziennikach i czasopismach polskich 
i obcych z czasów wojny, a  uzupełnić go 
przez rozesłanie kwestyonaryuszów do inte
resowanych (t. j. dotkniętych zniszczeniem) 
osób i instytucji. Trudniejszem i koszto
wnie jszem będzie zebranie fotografii —  na
leży przejrzeć pisma ilustrowane polskie i 
obce, szczególnie niemieckie, archiwa foto
graficzne i  kinematograficzne dawnych wo
jennych kwater prasowych w e  Wiedniu i 
w Berlinie (ewentualnie także i w  Rosyi, o 
ile tam coś podobnego istniało), zbiory fo
tografii kilku prywatnych pism niemieckich, j 
odwołać się drogą umieszczonej w  pismach) 
odezw y  do setek fo tograffrw -am atorów , | 
którzy w czasie wojny porobili na ziem iach! 
polskich tysiące zdjęć, o nadesłanie odbi- J 
tek —  a wreszcie skompletować zbiory przez j 
wysyłanie specyalnych fotografów. Prace 
podobne zaczęto już ze stron kilką (Urząd 
Koobkwatorski w Krakowie, Rada Sztuki 
T. K. R. w Krakowie, Polskie Archiwum 
Wojenne, Konsystorae Biskupie w  Sando
mierzu, Przemyślu i Lwowie, p. Edward 
Chwalewiik w Warszawie, dr. Aleksander 
Czołowski we Lwowie, redakeya „Muzeum” 
w Kijowie i t. d.), azłoby tylko o ich uzu
pełnienie i scentralizowanie.

Kierownictwo pracy musi pozostawać w 
ręku jakiejś centralnej instytucji rządowej, 
gdyż osoba prywatna nie będzie w stanie 
zgromadzić potrzebnego materyału. Najbar- 
dzie' no wołane do pokierowania takiem ww- 
dawtictwem byłyby ministerstwo kultury i 
sztuk* lub też świeżo kreowany Wojskowy 
Instytut Historyczny w Warszawie.

Dr. M t*w .iS ŁA W  ORŁOWICZ.

W ielkopolska dla Galicyi.
Toczące się od dłuższego ezaen między W y 

działom aprowizaeyjnym Komisji Rządzącej w  
Krakowie a .głównym Urzędem żywnościowym 
w Poznaniu rokowania w  sprawie wymiany przed
miotów zapotrzebowania, weszły na drogę reali
zacji z chwilą, gdy najazd czeski spowodował 
odcięcie kraju naszego od zachodu. Czynniki rzą
dzące w W ie li opolsee okazały z tą chwilą szcze
gólnie daleko idącą gotowość.

Po wstępnem porozumieniu, w  fctórem ustalo
no, że Wielkopolska dostarczyć może Galicyi lu ą 
k i i c u k r u  w  zamian za w ę g i e l  i n a.f.t.ę, 
wyjechali przedstawiciele galie. Wydziału aprowi- 
zacyjnego, pp. ini. W ładysław K u c h a r s k i  
i kier. oddziału zbożowego Dr Paweł B e r s  ki, 
do Warszawy, gdzie przy współdziałaniu p. wice
ministra aprow. p. M a c h n i c k i e g o  i ayr. głó
wnego Urzędu żywność, w  Poznaniu p. F.r.a.n- 
k.o.wsJt.i.e.g.o, w dniu 2 b. m. doszła do skutku 
wstępna umowa. Dla ostatecznego ustalenia po
szczególnych pózycyj umowy inż. Kucharski bez
zwłocznie wyjechał do Poznania, gdy natomiast 
kierownik zbożowy Dr Berski powrócił do Kra
kowa, a to dla uruchomienia stosownego parku 
kolejowego. Dzięki energicznym zabiegom, któ
rych ważność w pełni oceniły powołano czynni
ki, a przedewszystkiem kier. Wydziału komunik. 
K. Rz. radca Stnrzcweki, dyrektor kolei p. Zbo
rowski i radca Biimicntał, zdołał kierownik od
działu zbożowego jui, t, j, 3 b. m., wyprawić 
% Krokowa do Poznania pierwszy pociąg, który 
składał się z 47 wozów, przeznaczonych na prze
wóz lacki.

Ten transport dzisiaj stanie w  Krakowie z po
wrotom i bezzwłocznie nastąpi rozdział sprowa
dzonego zapasu mąki, z czego otrzymają: 1) dy
rekcja kolei Kraków wagonów 15; 21 zarząd kóL 
Nowy Sącz 1 wagon; 3) zarząd koi. Lwów 2 wa
gony; 4) magistrat m. Krakowa 12 wag mów; 
5) Komisja naftowa, Krosno, 5 wagonów; 6) sta
rostwo: Podgórze 1 wag.; 7) starostwo Żywiec 
1 wag.; 8) starostwo Myślónice 1 wag.; 9) kopal
nia Zagłębia Krakowskiego 8 wag.; 10) starya 
emigracyjna Oświęcim 1 wagon.

Cenę jednolitej mąki żytniej, którą zawierać 
będzie ten pierwszy transport, u s ta li ła  bowiem 
na 1 K  80 hal. za 1 kg.

W  myśl zawartej umowy pomoc Wielkopolski 
obejmować będzie na razie sześć transportów, 
a mianowicie wysłano z Krakowa do Poznania 
wraz z towarom na wymianę: we środę 5 b. m. 
wagonów na mąkę 28 i 20 cystern nafty, we 
czwartek 8 b. m. 37 wag. na mąkę i 10 wagonów 
węgia, w  piątek 7 b. m. 18 wag. na mąkę i 30 wag. 
węgła, w sobotę 8 L*. m. 87 wag. na mąkę i 10 
wag. węgla, w poniedziałek 10 b. m. 50 wagonów 
węgla.

Transporty te, począwszy od dzisiaj, przybywać 
będą w regularnych odstępach czasu do Krakowa.

Na razie 500 wagonów mąki i 1650 wagonów 
cukru z Poznania.

Wydatna pomoc Wielkopolski dla kraju naszego 
obejmować będzie w  myśl umowy n a  r a z i e  
500 wagonów i 1050 wagonów cukru, a tran
sport tych ilości, jakołeł węgla i nafty galie. na 
wymianę do Poznania, ukończony przypuszczalnie 
vr  ciągu 3 tygodni b. m. Transporty idą na linii 
Kraków —  Granięa —  Częstochowa —  Koluszki —  
Łćdi —  Kalisz— Jarocin—środa —  Poznań i mają 
własną, krakowską obsługę, własną ochronę woj
skową i nadzór w  osobie urzędnika Wydziału 
zbożowego K. R*.

.71
■ Szoze.fcnńskim 1. 4, znajdują „ «ię między Innem! 
; dzieła następujących artystów: Fałatu, St. Czai- 
’ kowskiego, Filipkiewicza, Daniel-Kossowskiej, 
Gotlicba, Olesia, Turka i wielu innych. Osobną 
salę zajęły dzielą: A. Zamoyskiego, Ht. Igu. Wit
kiewicza i Tymona Niesiołowskiego. W  pier
wszych dniach marca zostanie otwartą wystawa
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Z miasta,
UCZCZENIE SEJMU POLSKIEGO. W  niedzielę 

w  teatrze Powszechnym dano dła uczczenia baj-
mu polskiego uroc^ste przedstawienie „Krako- poimU!rtM. dfr6eh przedwcześnie zmartych arty- 
wiaków 1 ffóraH“. Przed rozpoczęciem przedsca- ^ )W; Wlodziniima łK o nioezńego i Wilhelma Wyr-

"Ł wińskiego. Sokretaryat Tow. Sztuk pieknyUi u- 
prusza wszystkich, ktokolwiek posiada ' dzieła 
wspomnianych artystów, o łaskawe, rychłe za
wiadomienie, celom wystawienia tychże.

„Salon" sprzedaży dziel sztuki przy Tow. 
Sztuk pięknych zasiliły w ostatnich dniach obrazy: 
J. _ Malczewskiego, L. Wyczółkowskiego, W. 
Weissa, W . Tt tum jera, J. Tetmajerówny i w. L 

Roczne bilety wstępu na rok 1919 można już 
nabywać w  sekrotoryaeie Towarzystwa.

D W A  WTFCZORY LITERACKIE Antoniny So
kolice, znakomitej prelegentki i deklam&imki, 
urządzają panie krakowskie na ochronkę w Lu- 
dwinowie dnia 12 i 13 b. m. o godz. 7 o i .-ozorem 
w sali Tow. technicznego, ul. Stras/ow.-.kiego 28. 
Pierwszy wieczór „Piękno i Prawda" obejmie 
twórczość Cypryana Norwida, dnigi „Po: ega 
ciiłopa wicikopolskiego", twórczość Jana Kssuro

wienia orkiestra odegrała polonez Chopina, po- 
czera dyrektor teatru prof. J. Wiśniowski wygło; 
sił dłuższa, głęboko ujęte przemówienie. Wspo
mniawszy o wiekopomnym Sejmie, który uchwalił 
konstytueyę 8 maja, nakreślił następnie pokrótce 
dzieje upadku i martyrologii naszej porozbioro- 
wej, która szczytu może dosięgła w  czasie obe
cnej światowej wojny, kiedy na żywym organi- 
żmie naszego społeczeństwa wszelkich dopuszcza
no się okrucieństw i zbrodni. Za to wszystko dzie
je wymierzyły nam sprawiedliwość, dając wre
szcie ojczyznę wolną i niepodległą. Obecnie Sejm 
konstytuujący ma położyć zręby pod jej budowę. 
Jakie zręby położy, taką będzie-nasza przyszłość. 
Od nas samych zależy teraz, czy przyszłe poko
lenia błogosławić nas będą. Okrzykiem „niech ży
je Sejm" —  zakończył mówca, a przepełniająca 
salę publiczność okrzyk ten z zapałem powtó- i
rzyła, 

PRZYJAZD GEN. B ARTH ELEM Y. Gen. Bar-
wicza. Utalentowana ta artystka objechała pod
czas wojny z odczytami o polskiej poezyi całą

thelemy przyjecheł wczoraj, tncczorouii o• go _ “ jifosyę i Sybcryę. O deklamacji jej odzywają się 
8 ze Lwowa i zatrzymał srę j zgociuie pisma tamtejsze, jak o zjawisku picr-
ka w  naszem mieście, ftsno udał się w dalszą. - ^-szorzę-dnoj wartości artystycznej. Można się ;po-

POŻYCZKI PAN-
podróż do Warszawy.

APEL O SUBSKRYPCYĘ  
STWOWEJ. Prezydyum Izby adwokackiej w  Kra
kowie zwraca się niniejszem do pp. adwokatów, 
mających siedzibę w okręgu tej Izby, z apelem, 
by, spełniają* oliowiązek obywatelski, subskrybo
wali pierwszą polską pożyczkę państwową i by 
wśród klientów swych propagowali subskrjboww 
nie tej pożyczki.

•STANOWISKO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Otrzymujemy następujące pismo: Polska młodzież 
akademicka Warszawy, Krakowa i Lwowa posta
nawia: 3) Zachować całkowicie solidarność w ze
wnętrznych wystąpieniach, oraz urgodniać i uje
dnostajniać organizacje i charakter życia wewnę
trznego. 2) W  obecnym czasie utrzymać nadal w  
całej rozciągłości obowiązek czynnej służby woj
skowej dla wszystkich studentów i wyciągać jak 
najdalsze konsekwencje wobec kolegów, którzr 
się od obowiązku tego uchylają, jak również pu
nie przestrzegać, wj-pcłniauia przez koleżanki słu
żby obywatelskiej. 3) Uzależnić wznowienie wy
kładów na wyższych uczelniach polskich od u- 
przedniego wspólnego porozumienia się.

Deklarację podpisała: Konferencja _ ogólno-
akadeinicka wyiaaych uczelni w  Warszawie; Kon
ferencja. międzyatowarzyszeniowa IJuiw. Jag.; 

■Czytelna akademicka we Lwowie.
KTO MOŻE BYĆ ZW O LNIO NY Z  WOJSKA? 

Wydział administracji K. Re. komunikuje: Mini
sterstwo spraw wojskowych w  Warszawie wydało 
rozporządzenie, że z popisowych, poddanych o- 
bec.nio poborowi w  Galicyi, uzyskują odroczonie 
służby wojskowej na jeden rok kierownicy gospo
darstw rolnych najmniej 10-morgowych, których 
na tom stanowisku nikt zastąpić nie może, oraz 
jedyny syn rodziców, którzy na wojnie stracili 
ju i przynajmniej jednego syna. Podania intere
sowanych, w  których prawdziwość faktów zatwier
dzona'ma być przez wójta gminy i starostę po
wiatu, wnoszone być mają do właściwej komendy 
uzupełnień. Podania takie mają moc odraczającą 
stawiennictwo do przeglądu, ewentualnie do szere
gów a_i do definitywnego załatwienia w toku in- kradzieży. Służył on w  wejsku w  Wars za-
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Podpisujcie polską pożyczkę.

stanc,vi.
PRZECIW  UCH YLANIU  S 'Ę  OD SŁUŻBY WOJ

SKOWEJ. Oddział informacyjny okręgu general
nego w  Krakowie komunikuje następujące tele
graficzne ppstanowienie naczelnika państwa:

Na wniosek Bady ministrów stanowię niniej- 
ssem a i  do odwołania, co następuje: Winny uchy
lenia się od służby wojskowej, do której zostanie 
powołany obwieszczonem publicznie zarządzeniem 
odpowiedniej władzy, ulegnie karze więzienia od 
jednego roku. Do nakładania w drodze admini- 
‘'« T jn e j  kar za powyższe przestępstwo upo

ważnione jest ministerstwo spraw wewnętrznych, 
przyczem* zastosowanie kary nie uwalnia skaza
nego od przymusowego zaliczenia do szeregu,
0 ile okaże się do służby wojskowej zdatnym.

ODCZYT O ŚLĄSKU. W  dnio 12 b. m. odbę
dzie cię odczyt pro. Franciszka Popiołka p. i, 
„Śląsk Cieszyński i jogo znaczenie dla Polski", 
urządzony staraniem Kola kobiet jwmocy przemy
słom oj i Uniwersytetu ludowego im. Adama Mi
ckiewicza. Odczyt odbędzie się w sali Tow. tech- 
miźnngrt, ul. Straszewskiego 1. 28, o godz. 5 wie
czorom. Wstęp K 1.50. dla uczącej się młodzieży
1 K. Czysty dochód przeznaczony dla uchodźców 
zo Śląska.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada na dzi
siaj, jutro, piątek i sobotę wieczór śliczne i z tak 
ogólnem uznaniem przyjęto „Dzwony z Cornc- 
v ii!e", na czwartek aktualną, przezabawną farsę 
„Rokowania pokojowe", ra  sobotę zaś jiopoludniu 
„Laleczkę * saskiej porcelany", jsko ostatnie 
przedstawienie tej sztuki, dla dzieci specjalnie 
przeznaczone. Nę.jbiiżiza nowością repertuarową 
będzie świetna krotuchwiba 'Zalewskiego -— „Oi. 
mężczyźni, mężczyźni", której wystawienie będzie 
hołdem pośmiertnym naszego toutru dla jeiluago 
■/. nnjzaslużeńazyca autorów dramatycznych W 
Polsce.

| Dyr. Ja miński wyjechał w sprawach artysty- 
i cznych naszej sei ny w tych dniach do Warszawy.

TOW ; SZTUK PIĘKNYCH. Na obecnej wysta- 
I wie obrazów i rzeźb w  Pałacu Sztuki przy pi.

dziewać, że wieczory te, podobnie jak wo Lwo
wie i Królestwie, obudzą żywo zainteresowa no 
i wśród krakowskiej publiczności. —  Bilety wcze
śniej nabywać można w  księgarni Krzyżanow
skiego.

O KONTROLĘ ROZDZIAŁU ARTYK UŁÓ W  ŻY
WNOŚCI. Jak donosimy na innem miejscu, Kra
ków otrzymał c Wielkopolski znaczne no asy 
mąki. Niebawem z tego źródła otrzymamy cukier, 
w najbliższych tygodniach nadejdą transp ety 
„rrykułów żywności z Ameryki. Aby przy roz
dziale uniknąć wszelkich nadużyć, zwracamy się 
do zarządu miasta w interesie ogółu ludności z żą
daniem, aby artykuły te były rozdzielane za od
powiednią kontrolą przez sklepy miejskie, oraz. 
aby odpowiedni przydział otrzymały kor■= urny. 
Rozdział bon i run miedzy prywatnych handlarzy 
spowodowałby niewątpliwie nadużycia; towaru 
by bardzo rychło „brakło" dla konsumentów, pra
gnących go nabyć po normalnych cenach, a rna- 
lazloby się z* to w pasku. Mieliśmy dość przy
kładów tego rodzaju podczas wojny— 

BANDYTYZM . W  niedzielę po godz. 7 wieczo
rem wpadło do mieszkania Aleksandra Litmucna, 
tli. Grzegórzecka I. 40, kilku uzbrojonych bandy
tów z osmolonemi twarzami . Steroryzowawszy 
Littmanna i jego żonę strzałami, przyczem zranić 
oboje, zażądali wydania kluczy od kasy, w któ
rej znaleźli 000 koron. Na hałas, wywołany strza
łami i podniesionymi głosami domowników, zbio- 
gli się sąsiedzi i snłoBzyli rabusiów, którzy ucie
kli, strzelając do ścigających ieh ludzi.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Onegdaj wieczór 21- 
ietnia Marya K. ze Lwowa zażyła snblimatu w  za
miarze samobójczym. Chorą w  ciężkim stanie od
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala św. Ła
zarza.

Z  K R O M K I POLICYJNEJ. W  nocy s rtieddołi 
n i poniedziałek udało się plutonowemu poLcyi, 

eyayśzowi, saaresztowaó dwóch niefcczpiocz- 
eh włamywaczy do kas: Jana Szywałę i Woyie- 
a Skowronka. —  Policja aresztowała nadto 

mywa cza Adama Dudzickicgo, ściganego za

wie pod fałszywem nazwiskiem w  randze sierżan
ta. Przychwycono go w  Tarnowie i odstawiono 
do aresztów wojskowych w  Krakowie, skąd tbiogl 
i włamał się Jo masarni przy ul. Karmelickiej, 
gdzie skradł duto wędlin.

7  Pfllftlfl ] w  tlwlafw 
. PREZYDYUM  MIASTA LW O W A . Dzienniki 
lwowskie donoszą: Dotychczasowy komisarz rzą
dowy /nu Lwowa, Dr Władysław Stesłowica, presu 
o  awotwienta t  aajmowanego stanowiska, ponie
waż wskutek wyjazdu na Sejm do Warszawy nie 
mógłby spełniać swoich obowiązków. Komisja 
Rządząca zwolniła Dr Stesłowicza z urzędu ko
misarza rządowego i poruczyła sprawowąjjit; tuj 
funkcyi dotychczasowemu zastępcy prof. Dr r .  
CLIamtaczowi a i  do czasu dokonania wyboru po
nownego prezydyum przez Radę miojską. D~ fH<v 
słowicz oddał w sobotę urzędowanie prof. CSdam- 
taerowi i wyjeoliał do Warszawy.

Odroczony ubiegłego czwartku wybór prezyden
ta ra. Lwowa i trzech wiceprezydentów odbędzie 
się w przyszły poniedziałek dnia 17 b. m.

KATASTROFA PO WITOSZYCAMI. Jak się 
dowiadujemy, pociągiem pospiesznym, który dnia 
fi b. m . uległ wypadkowi na stacyi Witoszyce rod 
Poznaniem, jechał między innymi naczelnik W y
działu aprow. Kom. Rządzącej, ini. K u c h a r 
ski ,  który zdążał do Poznania w celu umowy o 
wymianę środków zapotrzebowania. Na szczęście 
nie uległ inż. Kucharski żadnym obrażeniom i 
zdołał n:is’j«ąarvm pociągiem stanąć w Poznaniu, 
gdfie pędpisał rzeczoną umowę. Zabici i ranni 
podróżni jechali wozem salonowym, ktorj nic o- 
fcazał żadnej odporności i uległ zupełnemu zdru
zgotaniu.

SANITARYUSZKT W AR SZAW SK IE  NA  FRON
CIE LWOWSKIM . Z Warszawy donoszą: W  j)ią- 
tek .rano odbyto się w kościele PP, Wizytek uro
czyste nabożeństwo na intcncyę Warszawianek, 
wyjeżdżających w charakterze sanitaryuszek na 
front lwowski. Są to przeważnie bardzo młodo 
osoby.

IK R ZY  TURNAU '

S Ą S I E D Z I .
Opowdjćó tłemhtżski.

'Cfcir ‘JriarTk

Uoityor odpowiedział, żo hr. Rzędzińska 
jeszcze nie wróciła z Badenu. Zosia kazała 
.-i bie podać papier listowy. Postanowiła na-
1'isi‘ ć oględnie, lecz przedstawić grotę poło
żenia. by Rzędzińska nie zwlekała w dzia- 
lanTi.-

„Będąc dziś w szpitalu wojskowym N. 
przy **st,ratóse, spotkałam ułana, nazwiskiem 
Półtorek, który otrzymał postrzał na patroli 
odbytej z synem pani hrabiny. Według jego 
opowiadania zachodzi obawa, że pan Stefan 
jest ranny, i może znajduje się w jakimś 
szpitalu bez należytej opieki. Jeżełibym 
mogła co pomódz przez moją ciotkę Elsę 
Waldek, która ma krewnych i znajomych 
w ministerstwie i naczelnej komendzie atmii, 
najchętniej wobię. co pani sobie będzie ży-i 
ezyć. Łączę wyrazy prawdziwego saacunku. 
Zofia ''Waldek".

Hrabina wróciła z Baden około dziewią
tej wieczór. Przyczytawazy list Zosi, odrazu 
poszła do Zali Raótyńskiej, bo Zula miała 
znajomości w Czerwonym Krzyżu. Pojechała 
7.) nią do mieszkania jakiegoś bardzo wyso-■ 
kiego dygnitarza. Dał on na piśmie połece- J

nie do szpitala, w którym leżał ów ułan, aby 
natychmiast hrabinę wpuszczono.

Ułan już drzemał, lecz na skutek taik wy
sokiego rozkazu, rozbudzono go. Pani Rzę- 
dzińska obdarzyła go hojnym podarunkiem 
pieniężnym i kazała sobie wszystko opowia
dać. Po kilka razy musiał jej ułan opisywać 
całe zdarzenie, ona wciąż w kółko go pyta
ła, i koniecznie chciała zeń wyciągnąć, czy 
jednak nie wiedział, co się stało z jej synem. 
Już koło północy wróciła do hotelu. Ułoży
ła sobie cały plan. Męża nie ma i nie wiado
me, gilzie teraz przebywa. Wedle otatniej 
depeszy miał przyjechać za kilka dni, loca 
na to nie można czekać. Zadepeszowała w 
kilka miejsc, gdzie praypusizczała., iż Tonio 
się znajduje, by na nią czekał w  Krakowie. 
Trzeba pojechać do Zosi wcześnie rano i po
starać się o potrzebną prołekcyę Elzy, i za 
każdą cenę dostać się na miejsce wypadku. 
Od ulana dowiedziała się, gdzie cię tźo sitało. 
Wypadek zaszedł przed dziesięciu dniami. 
Od tego czasu nie było ten , według apnawo- 
2<łań dzienników, większych ruchów wojsk.

W  nocy prawie wcale nie spała. Wcześnie 
rano najęła dorożkę i pojechała do Zosi. 
Otwarła jej Pawolcia. Po jej pucołowatej 
twarzy poznała, że to nasza wiejska dzie
wczyno, więc zagadnęła po polaku.

—  Czy panie już wstały?
—  Pani Marta śpi, ale panienka wyszła. 

Pewnie do polskiego kościoła.
Hrabina pojechała- na Reoaweg. W  koecie-

jle  mało było osób. Było właśnie po poło
wie Msrny i dzwoniono na A g n u s  dc i .  
Rzędzińska przeszła przez nawę i szukała 
Zosi. Ujrzała ją klęczącą przed ołtarzem, 1h> 
właśnie ksiądz miał rozdawać Komunię. 
Hrabina usiadła w  pierwszej ławce. Widzia
ła, jak Zosia po spożyciu Komunii zakryła 
twarz rękami i schyliła głowę niemal do 
ziemi. Potem Zosia wstała, i nie odkrywając 
oczu, uklękła w drugim końcu tej samej ła
wki, w której siedziała hrabina, Rzędzińska 
wyraźnie widziała, jak między wąskimi pal
cami Zosi przemykały się łzy i skrupiały ła
wkę. Następnie Zosia wyjęła chusteczkę 
i przycisnęła ją do oczu.

i A  w duszy hraMny działa się dziwna prze
miana. K to tu w całem tom wielkiom mie
ście, kto teraz na calem świec i e myśli o  jej 
kochanym synaczku? Tylko ona, matka, 
i... Zosia. Zosia się za niego modli, Zosia za 
nim płacze... Poczciwe, kochane dziewczą- 
i‘ko! Czy Stefa® znajdzie lepszą?,., czy bę
dzie go która tak kochała, jak Zosia, która 
razem z nią przechodzi te wszystkie niepo
koje, te smutki, te nadzieje—

| I  jak kiedy wiatr wiosenny, swoim cie
płym powiewem rozmiękcza lody, iż tają 
i w płynące strumienie się rozlewają, tak te-

(raz zmrożone dawniej serce hrabiny miękło 
i tajało, potoki czułości i kochania kierując 
ku tej dzieweczce, co tu, obok niej klęoząć, 
za je j Stefanem płacze.

{  I  ugięły się jej kołona, a oczy zniosły Ica

i
białemu posągowi Maiki' Boskiej, co przed 
nią, obok ołtarza się wznosił:

—  Wróć pvi go, Matko Najświętsza —  
modiila się hrabina —  wróć mi mego syna- 
czka drogiego, a ślubując oddać go tej oto 
miłej, która płacząc, o to samo do Ciebie 
wzdycha™

j Spostrzegła, żo Zosia spojrzała na zega
rek, więc zbliżyła się do niej. Wyszły ra
zem. obydw ie przy drzwiach święconą wodą 
się żegnając.

j —  Panno Zofio, bardzo pani dziękuję...
—  Czy pani cboe jechać do szpitala do 

tego ułana?
f  —  Już byłam. Wiem wszystko. Mego mę- 
’ ża nie ma i nie wiem, kiedy wróci. Ohcę sko
rzystać z propozycyi pani i prosić panią puł- 

i kownikową,.. A le jeszcze może za wcześnie? 
'Pani jeszcze nie jadła śniadania? 
j —  To nic, proszę pani. Jedźmy zaraz; bo 
to dosyć daleko. Zresztą mogłaby moja vio- 

,^01 wyjść do miasta.
> Wsiadły do karetki. Gdy tylko konie ru- 
' szyły, pani Rzędzińska nagłym ruchem przy- 
Igaraęła Zosię do siebie, przyciskając ją mo- 
' cno i całując kilkakrotnie jej czol-o i oczy, 
W  oczach hrabiny, w tych zimnych dawniej 
oczach, pe rac pierwszy ujrzała Zosia porty, 
które 3padały raęsićcio. Zrozumiała odrazu. 

'Chwycił* rękę hrabiny i przycisnęła ją do 
'Ust. A  matka Stefana nie mogła mówić ze 
Iwzraizenku Dopiero po niejakim caasie przo- 
I mówiła wśród łkania.

—  Prawda? my się rozumiemy? Prawda 
piaimo Zosiu? —  A  po chwili:

—  Dlaczego ja. ci tak mówię? praodeż 
cię znam od dziecka! Wszak mogę ci mówić 
po imieniu?

i —  Dobrze —  szepnęła Zosia.
| —  Mo.ie dziecko kochane —  mówiła pa.nl 
Rzędzińska i przytulała jej głowę do swego 
ramienia. —  Teraz już się zawsze będziemy 
kocliały? Prawda Zosiu?

Dodała ciszej, całując ją w czoło;
—  I  wybaczysz mi wszystko. Moje kocha

nie! Taka byłam dla ciebie niedobra. Ale ja
iwiem, że ty wy baczysz mat-ce Stefana!
J I  płakały obydwde. Lecz trzeba było obe-
I trzeć łzy, bo doróżka dojeżdżała, do mie* 
i sikania pułkownikowej.

Na schodach mówiła Zosia:
—  Niech się pani nie martwi. Ja iran 

i przeczucie, że pan Stefan wróci. A le trzebi
:anax jechać na plac boju. Ciotka E lsa  ban

rzo uczynna. O na wszystko ułatwi.
—  A ja sie boję —  ze spuszczoną pokor 

j nie głową, odrzekła hrabina —  boję się ban 
dzo, że mnie Pan Bóg chce ukarać...

Chciała powiedzieć ul „pyohę", kcz nk 
chciała urazić Zosi.

—  Co też paai mówi? Pan Bóg taki do 
bry!

Pokojówka baronowej poznała Zosię.
—  Csy pani juś wstała?
—  J ta t  w  sw oim  p o k o je .

( U ą f  doiazy eaetąo f).
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r?  ■ ŚĄ RĘK A". ..Ziarnin, Lubelska" donosi: j ś lubow an ia  S łużbow ego  OS tiraędrfhfiW  W

r''-i---i;-r,;w>niZĈ ''r\̂ a81rft1̂ ^noi8Yła2koM • Ŝ ar®®̂ w ®̂ frysztackiem 1 cieszyńskim  na 
iisiy do“ró o‘^ o 'łv p u ^ :k n lr t i i !w  i paskarey, ż a - ; T z e cz państwa czesko-slowackfego, wbrew 
(dając z\r. v:«iią 'okupu. Wyiłiiaczuno sumy opiewa- uchwałom wielkich mocarstw ententy w  Pa-

T. i >;jbrov.j:! 
któr;

|ą od tyrj.;ca 'd o  dziesięciu tysięcy koron. Sprawę 
iweięk; w  r.-.-.o roco polieya miejska i sędzia śled- 
;czy. I ‘rov.ad:-.oRe (iocliódzoriia nic dały jeszcze, 
jpo.;yiywnyeh rezultatów, < Iioeiaż pierwszo nici są 
•już w ręku spravri*d’ 'Vvości. .-Jest już rzeczą wia- 
!d-.ma żo banda ta składa i ę  z ludzi iuteligcn- 
tr.wfi.

Zr;v. )sdoni:enśa ł komunikaty.
. ZBiG .NILW  D RZEW IECKI, znakomity pianista 
z Warszawy, wystąpi dziś, t. j. dnia 11 lutego 
1-. r., w „Sali Saskiej". B ilety do nabycia w księ
garni Eberta, ul. Sławkowska (hotel Saski).

POWSZECHNE W Y K Ł A D Y  UNIW ERSYTE
CKIE. Dwa wykłady prof. Dra Luromira Sawi
ckiego d. 11 i 12 b. irt. p. t. ,,Fizjografia ziem 
sio Wilińskich" odbędą się w "sali zakładu zoolo
gicznego (św. Anny 6). Będą one ilustrowano o- 
lirazauii świetlnymi).

Z IO W . ESPERANTO. Walno zebranie człon
ków  „Tow . Esperanto" w  Krakow ie odbędzie się 
;vae czwartek dnia 13 b. rt. w .lokalu  przy ul. Lu
bicz 34, 11 p„ o godz. 7 wieczorem.

T E A T R  POLSKI W  C IESZYNIE  po dłuższej 
ipr/.cłwie zaczyna na nowo fuokcyonować. W  ao- 

dano , , jN  a zawrsze“  Rydla.
, W V PŁATA  EMERYTUR I RENT INW ALIDZ
KICH  jakoteż rent dla wdów sierót. Wydział 
iłdrowia i opieki społecznej K. Rzi komunikuje: 
SWskutek osiągniętego przez rząd polski porozu- 
jrmenia z rządem b. monarchii austr.-węgierskiej, 
pędzie ten ostatni nadal aż do końcowego uregu
lowania tych spraw wypłacał na rachunek skar
bu polskiego emerytury i renty inwalidzkie, we
dle zasad w h. monarchii ustanowionych, tym g »-  
ż.\ storn, względnie inwalidom do państwa pol
skiego przynależnym, którzy prawo do emerytu
ry. wzgjęcUte renty na podstawio służby w woj
sku. albo wspólnych władzach centralnych b. mo
narchii austr.-węgierskiej uzyskali, a do służby 
pr wojsku połskicm nie przeszli. Bliższe szczegó
ły.. co do spraw powyższych poborów, będą przez 
p- rząd mon. austr.-węgierskiej ogłoszone. Tosa- 
ttno dotyczy rent dla wdów i sierót, których mę- 
Iżowie i’ ojcowie do obszarów obecnego państwa 
polskiego przynależni i praw do powyższych rent 
Przez służbę w wojsku w b. Austryi uzyskali. Wo- 
■bec powyższego porozumienia mają być pretensje 
(do wymienionych poborów przez emerytów, wdo- 
jWy i'sieroty po wojskowych w łikwidującem mi- 
jńisterstwie woiny w Wiedniu zgłaszane,, zaś przez 
(inwalidów w iiicwidaturze I  korpusu w Wiedniu 
jtg-eszaue.

ZW IĄZEK  GOSPODARCZY DLA PRZEM. TŁU
SZCZOWEGO I OLEJOWEGO. Z Wydziału prze-
jnysłu komunikują: Sprawami wchodzącemi w  za
kres przemvsłu i' obrotu tłuszczami zajmuje się 
(biuro chemiczne Wydziału przemysłu K. Ite., 
f^zględtńe subkomisya. Subkomisya _ ta odbyła 
(Szereg posiedzeń i ostatecznie wypowiedziała się 
pa utworzeniem organizacji Związku gosp. dla 
(przemysłu tłuszczowego i olejowego. Wybrano ko- 
phet. który przeprowadził odnośne pertraktacje 
p Rankiem hipotecznym, celem objęcia przez me- 
tto csęśei handlowej, tworzącego się Związku go- 
ppodarczćgo. Uchwalono statut dla 'Zw iązku i 
frzedłożońo go do zatwierdzenia K. Rz. Wybór 
kierownictwa Związku nastąpi najpóźniej do dni 
dO-eiu po zatwierdzeniu statutu. Wdrożono takie 
Kroki ii rjądu polsłycgo i ekspoz. Oentr. Związku 
jg*’ przem. fabrycznego w  Wiedniu, celem raj>e- 
jw*ivnia przy likwidacji interesów b. Austryi ofl- 
jpowiodniegó udziału Gałicyi, zapewnienia wydo
bycia. całego szeregu artykułów w wysokości, ja- 
(k.'i przypada według odnośnego obliczenia. A t do 
[powsfania odnośnego Związku idzie Biuro na rę
kę fabrykom mydła i świec. Oełem pokrycia za- 
Ipatnebowania mydła przydzielono dla trzech fa
bryk (Rożnowski. Śmiechowsld i Muni\ wedle 
jodozwiedniego Idu cza. pięć wagonów tłusaczu 
p dawnej wojskowej fabryki mydła. Obrót mydłem 
ł>odlega kontroli Biura chemicznego. Wydano 
P  końcu rozporządzenie co do ccn maksymalnych 
(proszku do prania.

SPĘD BYDŁA. Na targ w dniu 8 b. m. spę-

ryżu. Protestuję dalej stanowczo prteońr 
dalszym aresztowaniom i internowaniem o- 
sób cywilnych i przeciw głodzenia wywie
zionych Poloków w  Morawskiej Ostrawie i 
proszę pana prezydenta o natychmiastowe 
zarządzenia.

Pr. Jan M i c h e j d a ,  naczelnik tymca*- 
sowego rządu krajowego w  Cieszynie.

2) Dnia 28 stycznia 1919. Imieniem inter
nowanych ze Śląska Cieszyńskiego w  Mo
rawskiej Trzebowie 40 oficerów, oł oto 200 
żołnier?,y, około 100 ludności cywilnej ze 
wszystkich warstw społecznych, wśród nich 
pięć kobiet i czterech członków Rady Naro
wej, wnosimy protest tak przeciw faktowi 
internowania, a to tean więcej, i ł  5 z nas 
wywieziono przed rozpoczęciem jakichkol 
wiek kroków wojennych, jak i przeciw nie
ludzkiemu traktowaniu nas w czasie trans
portowania nas ze śląska aż do Ołomuń
ca.' Zawiadamiamy, że otrzymujemy żywoość 
nieodpowiednią i w niedostatecznej ilości. 
Nie otrzymaliśmy ni bielizny, ani okrycia, 
wszyscy leżą na gołych siennikach, w bar
dzo słabo lub mieopalonem mieszkaniu w  o- 
kolicy górzystej.

Podpisano pułkownik M r o c z k o w s k i ,  
Piątkowski, Prezes Wydziahi Wykonaw
czego Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego.

3) Do Pana Prezydenta Massaryka w Pra
dze. Więzieni w  nieludzki sposób od dwóch 
tygodni, przebywamy obecnie w Morawskiej 
Ostraw ie w  lokalu, który urąga najbardziej 
prymitywnym wymogom. Komendant wię
zienia por. Hilsor, powołując się na rozkaz 
wwższej komendy, nie dozwala komunikowa
nia się pomiędzy poszczególnecni salami, u- 
trudnia widzenie się z. p rzy  bywa jącenii z ze- 
wnątra krewnymi więzionych, którzy dono
szą wygłodniałym więźniom żywność. Pod
władni owego porucznika zmuszają więzio
nych ludzi do wszelkich robót, grożąc im o- 
kaleczeniem. Proszę Pana Prezydenta o wy
danie polecenia na zniesienie tych nieludz
kich rozkazów, jak również o wydanie po
lecenia, by więzionym członkom Rady Na
rodowej Ks. Cieszyńskiego było wolno ko
munikować się % •wszystkimi więźniami i  by 
i~i w ten sposób umożliwić interwencję

u komendy ceeskiej w razie dalszych szy
kan.

Poćbisano: Kazimierz P i ą t k o w s k i .
Znamiennych jest również czwarty tele

gram, wysłany przez Piątkowskiego do pre
zydenta ministrów Paderewskiego w dniu 
29 stycznia 1919 r. Czy jednak ban telegram 
doszedł niewiadomo. Brzmi on, jak nastę
puje:

W  imieniu 40 oficerów i 200 żołnierzy 
i 100 cywilnej ludności proszę pana mini
stra o natychmiastową imterwencyę w rzą
dzie republiki czoskto-słowackiej, by nam 
wszystkim więźniom w Morawskiej Trzebo
wie zapewniono lepszą i w dostatecznej ilo
ści żyTuość, względnie proszę o gwarancję 
finansową państwa polskiego w  rządzie re-

KoEufefc Has saętął stanowldko EsidSt tteans- 
ne, a  mimo m> me asrateai ndrinego cm  od 
wtedz oftaipaeyjnyioh sadłoóćacsynknki ft do- 
stabecznego ramektowanli* przedstaw 1 ' 
rtwSr pofekiego ogółu, g d y i jo t  p »  doowcio- 
wb o efcwiorzenSu toga kosattetan mnmtame&? 
czeskie władza csSoaAr tego łuaiatate md. 
Za- t  a w s k i a g o .  Kiedy ¥ hm. jed w l do 
Ci^zysia m  wćzytaeyę, pueaydeost cawcfco- 
słowaeikiegD mądc neboładego Śląsfca Sab 
mek, przedstawiło ma preaydynm Ikosnitota 
postulaty, dotycząca zniesienia aatrządsme- 
go zawieszenia pism pobćdęb, wolnośca 
zgromadzeń, uwolnienia m^ciurdastowpgo 
wywiezionych, zapowmania, tym, któroy *  
kraju wyjoebałi bezpeemnogo powrotu. Pro- 
zydu&j Sraanefc prayneki. lwi iwelktórycii 
sprawach swoje poparae. Na jego mberwon- 
eyę pomwolono gazetom połsfckn wychodzić 
w  daiszym ciąpja. Członkowie doputncyi nar 
chowali się ■ rdezwykią godnością. Kredy 
prezydent na pożegnanie po»dał rę l^  p. Do
magalskiemu, ten jej nie przyjął. Z tego 
powodu gazety czeskie grożą, że Polacy te
go pożałują.

Krrute

— w m i u w  i m m »

Z frontów polskich.

jdzono bnliaii 117. tvo’ów 34, krów 87, jałówek i ‘ u-o- W n t ,  9 i-nr
J76, cieląt 648, owiec 8. kóz i baninów —, merer- { publik i czesko-słowacktej, by kwota 2  kor. 
fcacizny 1125. razem 2005 zwierząt. Płacono z a 4 4  hal. dzionnie, przeznaczona na w y żyw ię -  
Tctnar metryczny żywej wasi: a) buhaje od 52o j e T)0ieć[yńczego w ięźn ia  m ogła  być  podnie-

642 do | sioną L  Wysokości takiej.^ iżbyśmy przed u- 
;770 kor.; e) celeta od 568 do 1050 kor.: f) kozy j wełnieniem waszem stąd, me musieli pomrzeć 
i l a r a n y ą )  rierosraoiznę od 1460 do 2160 kor.* z rą.>ę] u
bitej wasi: h) rieroparizne od t?00 do 26-00 kor.| ^  P i ą t k o w s k i  prezes W v d * .
/(• ?.r><<Pr.T|vcIi na tar" zwierząt sprzedano na • iva-zumera r  1 4  1 k u w o w i __

Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu 
polskiego w dns 10 Łm.:

L i t w a  i B i a ł o r u ś .  Gnupa gen. Li-, 
s o w s k i e g o .  Oddział rotmistrza D ą 
b r o w s  k i  e g o  obsadził L i s ó w k ę ,  10 

km. na południe od Prażan i Żabinkę. Zajął 
wielkie składy brond, amunieyi, materyału 
wybuchowego i techmic-znego, park pionier
ski, oraz pontonowy. Nasze oddziały zaję
ły  Terespol, cytadelę i miasto Brześć LŁ  
tewskŁ

W o ł y ń ,  C h e ł m s z c z y z n a .  'Gfrapa 
gen. R  y d  z-S m i g  ł  e g  o. Oddziały wywia
dowcze wyparty z O s c i t i c z  nieprzyja
ciela i zdobyły w  walkaoh pod Cłiaworekiem 
i Chałupami 5 armat, 15 lat rabinów maszy
nowych, wiele inaiej broni i amunioyi, oraz 
materyału wojennego i 60 wozów kolejo
wych.

G a ł i c y a  w s c l f o c l n i a i  Grupa gen. 
R o m e r a .  Ukraińcy zaew zaatakowaB 
Bełżec. Nasza piechota, dopuściła nieprzy
jaciela na Mizką odległość i przyjęła go  o- 
gniom i poszła do kontrataku. Nieprzyja
ciel cofnął się w nieładzie. Wzięto do nie
woli 5 oficerów, 57 żołnierzy, zdobyto 6 ka
rabinów maszynowych. Przy odparciu ataku 
odznaczyła się 7 kompania, 21 pp. pod. do
wództwem poruczn. K o a o p a c z y ń s k i e -  
go i 3 kompania 3 bat. pod dowództwem 
por. K u l c z y c k i e g o ,  Od dnia 28 sty
cznia oddziały tej grupy znajdują się ciągi© 
w walce z nieprzyjacielem. Pomimo tru
dnych warunków, zawieji i  mrozów grupa 
wypełniła świetni© swojo zadanie, rozbiła 

liczbą przeważającego wroga, zajęła B e ł- 
z e c i waieła do niewoli przez ten czas 365 
jeńców, w teui Kilku oficerów, zdobyto 25 
karabinów maszynowych, wiele broni i  a- 
municyi i  matery-ału wojeunegj.

Grupa gen. R o z w a d o w s k i e g o .  Sła
ba działalność artyieryL Drobne utarczki 
patroli.

W  zastępstwie izofa .wtabu gen. Jiailer.

«
t
1
w

miejscową 2095 sztuk.

NEKRDi.OGIA.
+ Mery a Bcjorkówna. Donr-etą nam o zgonie 
?. Marvi Bajorkównej. nauczycielki polskiej 
4y w Łazach. Zmarła, obdarzona pięknym ta_

bardzo łubiana

Ks. Ge-Wvkonawczego Rady Narodowej
szvńskiesri.

Czesi przeppswsdzają spis ladticści.
. , . , , „ . Czesi ohciebby na gwałt wykazać, że to

leen śpiewackim, rnana bv!a i bardzo łubiana  T  mninK-znió
szerokich k-daeh polskich. Pogrzeb odbył f-ię IoJ-a-cy Stanowimy^ W a. - ,|

fi z. tu. w Orlowcj.

ftffiriterhMT tcMŚm un #. S low aaŁ lego

na-rodową w Zagłębiu i przeprowadzają spjs 
ludności, korzystając z tcrro.u, i z tego, że 
najdzielniejsze jednostki nasze zostały are
sztowane albo zmuszone do ucioszkt Taka 
pis ludności przeprowadzili już w gmime

J?eU: Kpoł. JOrwis" i T S ^  ^  ! waniem spisywali wszystkich jako Czechów. 
.Ich czworo" G. Zapolskiej. Nie też dziwnego, że w Rychwałdzie gm i-

l Y t o r e k :  „Crnpłp pióro" P. Niccodembego.
ś r o d a :  „TTrdda Gabłcr" IŁ Ibsena. ■ ■ ■ . . - .
O z w a r t e  k- ..Artykuł 264" K. Zalewskiego. - Rychwaldzae. O d b jrw al się ou  w ten sposon, 
P i ą t e k :  „Wachlarz lady Windormere" O. że żołnierze czescy z najeżonymi b.ognetaani
o‘1,\a- , , , „ chod.zili od domu do domu i grożąc a,resizte-
S o b c t a :  ..Artykuł 264“ K. Zalewskiego, 1 •
N i e d 7.

Ozorem „ I „  „ ............. -   .  .  -  , ,  . . . . . .

«. . . .  . ,__ , n'e w większości polskiaj nabezy li 4o26
t  ^  t^tTK wwezeelwese. 0 , eCAów, a tylko 1325 Poiakow, (zamiast

W t o r e k :  „Dzwony z CornevPle“. i 5070 w r. 1910). Znaczy to. że piccent Pa-
f - rnda :  „Dzwony z Cornevillc“.
<!.7..w.a.r.t.e.k: „Rokowania pokojowe".
P i ą t e k :  „Dzwony z Oorncville".
-i o b o t a: Popoł. ..Laleczka z saskiej porce

lany"; wieczorem „Dzwony 7. Corneville“.
N i e d z i e l a :  PopoL „Królowa przedmieścia :

-ńi.-ozorom „Pani X._"

Jaków obniżył się a Przeciw takim
gwałtom nuusiaiy eię stanowczo zasftrzedz.

Czeska interpretacya.
„M o ' Piesky I 'e nik“  tak podaje warunk. 

u g o d y  p a r y s k i e j :
„Cały przemysłowy rewir cieszyński zoista- 

nie obsadzony wojskiem czesko-słowackiem, 
w  rękach tegoż wojska zosita-nie również 

ńi plewy pokazuje w sposób niesłychanie! czQ=ć kolei z Bogumina do Ciesi < _a. K.«vei 
interesujący J o e D e e b s  —  w osobie ie - , C i e s z y n a  do . a on w a 
Ja--6w an ego  Naksa Landy —  w nad.:wy- dzie,obsadzona wojskiem e iw j i  y. *
Czaj ciekawym Pk?tie „ U c i e c h  y “ , p.

„Ż Y W Y  NICBOSZCZYK“ , 
wvęwń°tJanvm w  b;cżąeym tygodniu,

Jak się chwyta pta
L: wnio do ugody liistopadowej będą prawa 

mniejszości uwzględnione.
Jest nowy dowód jak Czesi umieją prze

kręcać każdy fakt na swoją korzyść. Bala- 
mucąc w ten sposób opinię publiczną stara- 

. .  .  j ją się zgnieść ducha, panuj:u>ego dotąd je-
i e l e * r a i n y  d o  M 2 i S S 3 r y K 3 .  '’ 2cze między ludem polskim na Śląsku.

. Łń ro  prasowe Rady Narodowej Księstwa W lC Ś C I  Z  C lC S Z V 113% 
•Cieszyńskiego otrzymało trzy telegramy, wy- J
6 fi«c  Cieszyna, pod adresem prezydenta z  Cieszyna. Wskutek wyjazdu Rady Na-
rcT-ubiik.i cccskiej, Massaryka, które jednak rod we j z deazjns okazała się potrzeba 
rod wskazanym adresem nie doszły, gdyż stworzenia organizacji i, któraby wobec o- 
^  l3dze czeskie nic pozwoliły na ich przęsła- kupantów zastępowała intorosa ludności 
*4ie. Tełegnun trzeci nadawano aż cztery Ta- polskiej. Utworzono w porozumieniu ze wszy- 
*y- poczta jednak go nie przyjęła, . *stM©mi atronuuctwami komitet polaki, na

1) 7 lutego 1919. Protestuję uroczyście którego czele stanął p. Domagalski, dyr. 
JPrzeciw obejoMwanłu nędów I  edtinreslH Tow. owczodności i talie sok w Ciewzynio.

„Jak daleko jużeśmy zaszli..."
Berlin. Dnia 10 lutego. P. A. T. Przyby

cie żywności z Ameryki dla Polski do Gdań
ska, ma nastąpić w najkrótszym czasie. K o
misarz ententy, który ma uregulować trans
port kolejowy do Mławy, przybył już do 
Gdańska. Ponieważ Niemcy wobec stano
wiska zajętego w tej sprawie przez Radę 
robotników i żołnierzy nie mogły dać zape
wnienia, że transporty nie będą zrabowane, 
przeto towarzyszyć im bę4ae kontyngent 
wojska amerykańskiego.

B i u r o  W o l f f a  dodaje do tej wiado
mości: Transporty te mają odbywać się w 
wagonach niemieckich, w czasie, w któiym 
sytuacya transportowa Rzeszy niemieckiej 
jest poprostu rozpaczliwa, kiedy na szero
kich przestrzeniach Prusiech Wschodnich i 
Zachodnich i nie obsadzonych jeszcze czę
ści Poznańskiego i wielu innych okolicach 
państwa niemieckiego z braku węgła, zanie
chano oświetlania i % każdym dniem coraz 
to nowe fabryki muszą być zatrzymywane, 
w czasie gdy liczba rozporządzalnj'ch loko
motyw wymosi zaledwie 39%, a wszystkie 
warsztaty rządowe pracują w sposób nieza- 
dawalający. Oprócz tego wiadmnem jest, że 
niepodobna będzie do dnia 15 lutego do
starczyć żądanych przez enteutę środków 
transportowych. Grozi nam wobec tego z po
wodu sytuacyi kolejowej bezpośrednia ka
tastrofa gospodarcza. Faktem jest, że w 
czasie takim mają żołnierz© niemieccy przy 
pomocy niemieckiego węgla i niemieckiego 
materyału kolejowego przewozić żywność 
amerykańską poprzez państwo niemieckie 
dia naszych przyjaciół Polaków. Tak dale
ko jużeśmy zaszli.

Głos angielski o Polsce.
Londyn. P. A. T . „Daily Telegraph“  pi

sze: Położenie w Polsce jest bardziej powa
żne, niż było kiedykolwiek. Rząd Paderew
skiego dokona! cudu w ciągu tych kilku dni 
swewo istnienia. A le rzecz to niewystarcza
jąca. Sprawa doprowadzenia Polski do ładu 
j 's t  najeżona niesłychanymi trudnościami. 
Niemcy zabiał i maszyny fabryczna, narzę
dzia rolnicze, wogóle wszystko, co ma jaką
kolwiek wartość w dziedzinie produkcyL 
Polityka Niemiec zmierzała do zupełnego 
zrujnowania Potoki, ażeby powoli ją  u*ale- 
źbuć od dowozu z Niemćec, Oto jedno źródło

rtętt*y M d d  Nadto Niemcy uprowadzili | taie Scbeidcmaur- Nowo utworzone ministeft

t z a u.

eyl pokojowej w Paryża prowadzi się wojna 
naokoło Lwowa i  miasto to jest bombar do
wane przecz lotników naemieokich i austrja- 
ckSch w służbie ukraińskiej.

l H H .

»  w razie zetknięcia sio 3 boł- 
raewizmem, stoją się emf<łryałcm jx>da.tnyia , ... .
d l* propagandy anarcMstycj^ej. Dalej iPoł- nssya zm wkroczyć bo Hłenneo.
ska prowadź: wojną na wschodzą e a Ukrał- , ,
ną, a  obecaoie ntgraża jej kampania na za- Barda. P. A. T. 10 lutego b. r. Rząa ro- 
chodzie. Niemniej Błobezpieczećd są bch,ze- s wedi© mi ieslanych tutaj wia >■ 
wicjr rosyjscy. Przekroczyli oni granicę i wy- - ^rydał z powodu smiefci LiebknechU 
wołafi tsemeedki. Rząd sowjeoki uważa Pol- ! Adczwę, wzywająca do podwojenia storsa J 
s t ą o  pomotó, prowadzący do Niemiec i Fm- i w kro-cu le do Niendec i połączenia się ze
ropy połudołowo-zachodmej. Jest to niemal ( SuartakowCAml. Dzienniki wysdy w  żałobriCj
skaódałem, ie  podcza* posiedzeń kouferen- obwódce.

POSTĘPY BOLSZEWIKÓW.

Piotrogród. Komunikat bolszewicki z i  
9 b. m. donosi: Na pódnocny zachód od Sza- 
wli. w kieninku a i G r o d n o ,  czerwone woj-:
ska łotewskie zajęły Uszcukolnę.

AM ERYKA CDPU rPJE KATEDRĘ 
’ W  REIMS.

Lyon. P. A  T. Odwiedzając katedrę w 
Remis, która jest silnie uszkodzoną, WiłśoM 
rzeki do Luecona, arcj-b. w  Reims: Katedrę 
my odbudujemy.

PRZEW IEZIENIE ŻYWNOŚCI SAMOLO
TAMI.

Londyn. P. A. T. Eskadra angielska sa
molotów wojskowych otraymała rozkaj 

przewozu żywności dla ludności belgijskiej.

KONFERENCYE KARD. GASPARiEGO.

Paryż. P. A . T. Sekretarz staim kardynał 
ka. Gaspairi pnzyjął ks. Lemk e, burndebrza 
miasta. Hlasebmck. Jĉ st ho znarar modomi- 
sta, poseł do parfwmcntu francuskiego.

m u  jftBBk Paryż
Poznań. P. A. T. Do państwowej Dyrek- 

cyl kolei w Krakowie wysłało wiedeńskie 
ministerstwo komunilcacyi następujący tele
gram: Rząd francuski zamierza 15 b. m. za
prowadzić dwa razy w tygodnia osobny po
ciąg z Paryża do Bukaresztu. Z Wiednia ma 
być skierowany wagon przejściowy do W ar
szawy, ażeby w ten sposób zapewnić połą
czenie z Paryżem. Rząd austro-r.ieinieckl uro
dził się prowizorycznie zaprowadzić osobny 
pociąg pospieszny do Krakowa, do którego 
ma się dołączyć wagon przejściowy do War
szawy.

Akcja za polską pożyczką.
Poznań. P. A. T. Ćwierć miliona, dokła

dnie 234.069 marek nożyczki państwowej 
podpisano wczoraj po wykładach k a p e l a -  
m a wojska polskiego we Francyi ks. I  c i e- 
k a., uwgłosizonych w godzinach 12-tej i 5-ej, 
przy tłumnym udziale publiczności. W  licz
bie subskrybentów Edmund Wólański 
złożył od razu 1000 m., z tego 200 w  złocie, 
p. Kotlarski ofiarował pierścień złoty z  rubi
nem, p. Patkowski złożył 1500 m. w  złocie, 
p. Blochowa 100 m. w  złocie i 100 m. w  sre- 
brae. Ks. kapelan leiek dorzucił 5 doi. w zło
ci©- Cześć im za pamięć o potrzebie ojczyzny!

POWRÓT INTERNOWANEGO GENERAŁA 
NIEMIECKIEGO.

Berlin. P. A. T. Dnia 10 lutego b. r. Ge
nerał piechoty Bock and Polach, długole
tni zastępca jeneralnego komendanta 5 kor
pusu w  Poznaniu, intonowany dotychczas 
preez Polaków, powrócił do Berlina.

B AW AR Y A  PRZECIW „QSTSCHUTZ‘OW I“  
Poznań. P. A. T . Bawarska Rada żołnier

ska przyjęła nerolucyę, potępiającą „Ost- 
sebutż". Rezolucya żąda, aby rokowania z 
Polakami prowadzono w myśl zasad stano
wienia o sobie. *

N A D E S Ł A N E .

L. 1769. Nowy Targ dnia 6 lutego 1919.
O głoszen ia .

Przewodniczący Głównej Komiiyi Wyborczej okrę
gu wyborczego Nr 39 w Nowym Targn podaje do 
wiadomości, że w dniu 6 lutego 1919 wpłynął na 
jego ręce protest (aaa Tomasza Dziedzica przeciw 
wyborowi na posłów Wojciecha Roja z Zakopanego 
I Wawrzyńca Wojdyły z Wysokiej.

Zarazem wyznacza się do wnoszenia zarzutów 
przeciw treści protestu czasokres od dala 12 lutego 
1919 do dnia Zl lotego 1919 włącznie.

Przed upływem tych 10 dni wolno każdemu wy
borcy przegtądać protest w Lokata Komisji w No
wym Targa i czynić z niego odpisy.

C ^ t » » ^ fi>u o * ? p in iB a pt3!w1hg7a!B?Ł

Z  R a l f  w ije n ae j kealicyi.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
LUDWIKA ANGELUSA
Kraków, Karaalkk* 14, I p.

Specjalista cfaorół* skórnych i wenerycznych

Dr. BERGER ze Lwowa »
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała 5.

ParyŁ 10 kutego. P. A. T . Najwyższa ra
da -wojenna zebrała się wczoraj popołudniu 
na posiedzeniu, w  którein uczestniczył Wil
son, premierzy ministrów i ministrowie
spraw zagranicznych pięciu mocarstw jako
też rzeczoznawcy wojskowi. Rada rozpoczę
ła badanie warunków odnowienia zawiesze
nia broni. Przyjęto rezobteyę proponowaną 
przez. W i l s o n a ,  opiewającą., iż w dzisiej 
szych warunkach codziennie wynikają, spra
w y noaeące niekoniecznie charakter wojsko
wy, których znaczeni© coraz bardziej się 
zwiększa. Zajmą się nimi przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych i koalicyi, doświad
czeni w sprawach finansowych, żywności, 
blokady i kontroli nad transportami surow
ców. W  tym celu w Paryżu stworzoną bę
dzie najwyższa Rada ekonomiczna, która 
się ma zająć tego rodzaju sprawami. Do 
stałej Komisy! rozejmowej mają byc przy- 
dz.cieni dwaj cywi ni nrinJstawi^iele kaz 
dog o rządu, którzy mają się poroznmiraać 
z główną komendą sprzymierzonych i któ
rzy także mogą składać raporty wprost do 
Najwyższej Rady ekonomicznej.

Z KOHK3YI „ZW IĄZK U  NARODÓW*4.
Paryż. P. A. T. 10 lutego b. r. Dnia 7 b. 

m. odbyło się zebranie konferencyi pokojo
wej. Wczoraj popołudniu odbyło się posie
dzenie komisyi „Związku narodów". Między 
innymi obecni byli przedstawiciele republiki 
czesko-słowackiej Kramarz, przedstawiciel 
Grecyi Yenizelos, przedstawiciel P o l s k i  
D m o w s k i  i Rumunii DiamandL

Niemieckie zgrom adzenie narodowe.
Berlin. Dnia 8 lutego. P. A. T. Po wyborze 

przewodniczącego wszyscy sekretarze stanu 
złożyli swoje urzędy w ręce komisarzy lu- 
dowyeh Eberta i Scheidemanna, celem umo- 
żli- ienia utworzenia rządu na drodze parla
mentarnej. Pewnein jest dotą, że większość 
w gal>inecie otrzymają socjalni demokraci 
większości Zastępstwo przewodniczącego 
w gabinecie oddoue będzie prawdopodobnie 
niemieckim demokratom.

Prasa berlińska pisze: Z narad partyjnych 
w Weimarze ujawnia się coraz wyraźniej 
zbliżenie się socjalnych demokratów więk
szości do demokracji i burżuazyi oraz cen
trum, aa podstawie republikańskiego "to- 
gTarou społecznego, przv równoczesnem 
wvcofaniu ńę skrajnej prawicy i  skrajnej 
lewi. • socya&tyc/.nej.

Weimar. P. A. T . W  myśl ustawy konaty- 
tucv '-e j prezydent ministrów ma otrzymać 
tytuł kaawderaa BkgągĘ^SfaUłOWiako to ohfj-,

Zawiadaauan P. T. kupców i przemy
słowców, ie  po przerwie wywołanej sporem 
polsko-czeskim, podejmuję znowu regu
larny ruch zbiorowy z Wiednia do Kia- 
kswa. Ładonki cafowagonowe odchodną 
codziennie. Pozwolenia wywozu z niemie
ckiej Austryi i przewozu (tranzyto) przez 
terytoryum czesko-siowackie załatwia biuro 
centralne Wiedeń I. Helferstorfersirasse 9.

Analogiczne iormakości dla przesyłek 
z Niemiec załatwia filia: Berlin, N. W. 5?. 
Ratłienoverstrasse 8., a formalności dla 
przesyłek z Polski niżej podpisana filia:

J ó z e f  I .  L e i n k a u f ,  534
BIURO SPEDYCYJNE, ni. św. Gsrtnuiy 4, t«l. (48.

S TA N IS ŁA W  ŁOŚ
traćzsn* w r. 1906, 

oczai VIL ktosy fiironaznini O. w  KnOrswIe, 
żełmerz j  jlsM, 

połegł pod Gródkiem JagieUoiistiffl w obronie 
Ojcryzay.

Pogrzeb o d b y t się w poaietlzi -łck daia 10-go 
lutego b. r. w Gródku jagielfińskim.

Naboieftstwo iatobno y
odbędzie się we czwartek dnia 13 lutego b. r. 
o godz. 10 rano w koś iele OO. Kapucynów 
w Krakowie, na które zapraszają stroskani 

rodzice i rodzeństwo.

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

*  nurkach, kcronach 1 rublach

oraz ofiary n a

I k n l  i i i i l m l
33 A
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Jtttas r3?3v/^ j?rvv»5 przikcm hardego >J K*sś3f.

W I N A  M S Z A L N g
w Rłjspszych gsiuokash, z w ł a s n e j  wiiinisy 

# Glssziirtka obok Tokaju 443
poleca firma

H.FrśUch V3 Krakc wie, H aiy Kytisk.
Ji lA«ii'i MWńfHK noj a?.

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia i Sklac! nut w Krakowie

po’eca oLzymaue ca skład R t s w o M i

B  ' :cly paezyi staropolska]. Nowa antologia.
wstępem 1 przypi s  mi oparzył 

-I-.’ i‘ 't" Eol. Baumield. Cena brosz. £. 2-1*— ,
42‘_

Watr w ci LK. Trzy struny, broi-. X. *'•* •, opr. ,  10’—  
W-., O czyoł:hfcni, .  .  6 — , .  »  10—

,  ,  Pieśń o skowronku, bro‘-z. K. • ’—,
W ino miłości, brosz. K. 6’—, opr. .  10*—

j i a . ’.* ■ W ta, ,  ,  5*— , ,  ,  10 *■
„ Wszystko ł nic, brosz. K. 8‘ —

o p r . ....................................... .  12—
, Zycńm i*  prace, brosz. K. 24—

* 0~ .................................................. 39—
,  ,  Feu roty, 3 łomy, bs oaz. K. 60—

oj!;. . . . . • .  tS
•nfetoe J. Dziejj "współczesne 1071 -  1818.

Część druga 1SD<>— ISIS. . . .  2 +—
.  „  Ku*czemu Polska pójdzie? .  .  ,  1*80

Polska ™  riędŁir.i nkupscyi. i - * • »  6 —
f e o M i  Arlur. • owstanie styczniowe (z 12-ma

portretami) . ,  30—
,  „ Joachim Lelewel . . ,  81*50

kBtołr'cv«i'd Jan. Sprawa rolna jako problf mat
PoIsk; . . - . ■ § 80——

frzylsriowaki Adar;. Założenia ekonomiki. (Za
sad ekonomiki część piere/szal . . m 18—

Im IUi Akt*. Podręcznik eh; mii ogólnej i nie
organicznej Jj k  117 rysunkom?) . . „ 60—

K ntuk Janusz. Jak kochać dziecko . ,  14—
Martz Benedykt. Hcnryś, powlrść dla młodzieży,

O* ’..................................................................a 1S —
D *  cc.; powyższych dolicza się 10%  wojenaego do

datku dróż, inianego.
Wysyłki uskctcec.n o się tylko za poprzedniem nade

słaniem nslełytości. 521

OKNA 90 x 110 —  STOLIKI
m a na składzie  

U !sr. la JWncgo Jerzego Uznańskiogo w Ja
szczurówce obok 1 kopanego. 565

Pomocnika gospodarczego
s szkół} rolniczą 1 pr- ktyicą w  gospodarstwie rolnem 
poszukuje Zarząd dużego majątku ziemskiego w  Ga
licy) zachodniej. — Zgłoszenia z podaniem wymóg' w 
co do płacy przyjmuje Administracya ,G łoau Na

rodu' pod G. O. 5*»2

S i l s® deski sosno.ee,
Sosnę w ckr^glylfS s lsn ’3

filaszyną do pisania
Undsnsrsod Remington w dobrym stanie, 
z polskim, ruskim lub n!sm. alfabetem kupię.
Zgłoszenia także z prow incyi z podaniem  
irystcmu i ceny pod .Gdańsk* do A tlm in i- 

ytracyi .G łosu Narodu*. G3

L I C Y T A C Y A .  w
Nadleśnictwo Opoczno w  Sm ardzew icach 
(stacya kolej. Jeleń ad Tom aszów  Mazo
w ieck i) ogłasza ninieiszem iicytjeyę pisemn? 
sa sprzedaż okoła 5,083 kg. żywir-y sosnowej.
Oieriy z podaniem ceny składać należy w nadleśnictwie 
w Smardzewicach p. Opoczno, załączając wadyitm 1C%  
cfsrowa; cj ceny. Zarząd lasów zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru ofert bez podania przyczyny. Termin 
Składania ofert upływ? dma 23 lutego 1019 godz. 10 rano. 
Próbki żywicy przesyła nadl śnictwo bezpłatnie, na tą- 
dar e można takie obejrzeć ua miejscu w Urzędzie le
śnym w Smardzewicach. Hatiicśniclwo Cpccina Kr. 63.

~ "  W i B 5 & "U C Y T A C Y A
n  mr:śz’-’cy rolnicze : płuąi jedno- 1 wieloskib' we, 
fcrocy wszelkich gatunków, kuitywatory, eicwnlkg ko- 
•torii, żniwiajki, grabiarki, przetrząsacze siana, kepsł- 
f i  tei> kartofli, ■ eczkamie, krajacz* ds buraków, śru- 
towniki

«d b ęd zie  sie ?4 lu tego o g cJ?\ve  9 rtr.no
w  V arsziatach 1 składach państwowych w Rzeszowie 
«.■  i-krsytyszówce w przedłużeniu ulicy Krakowskiej, 

sa rap. ą.
Tto lieytacyi będą dopuszczeni tylko wlaicicielo 

gruntu, o de się wykażą potwierdzeniem gminy, stwier-
6z»jącc .i zapotrzebowanie do własnego użytku.

W Sław. biiilistslc chrzsśf. (Tarurw, Ciszewska I).
nabyć można świeżo wydany

Dodatek Katechizmowy
samiast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Bsdowskisga, 

brosz, po 4 kor.
Książeczka ta jest apologetyką popular tą, zwalcz,-jącą 
rmteiyalizm wteoryl i w życiu, a więc bardzo ua czasie. 
Fuwinna się znaleść w  każdym domu cłneścijańskim. 

Oir.'iwa także główne postulaty społeczne. *029

l i ż r M M M l L i z l
S p o ń c so sh

Tow. pop. przen y-łu kobiec. Mjyjmuje robotę ed 
Bsia l - jo  lutego 3. r. w luk; u ul. Ploryaiska 1. 9, 

1. piętro, od godz. 8 — 12 1 od 2— 0 4S5

S i l  j i t e i i l i  M i  M i l  ?(■ Jp ao i?
przyjuile zaraz

:.mia m o fiiw le  osob'- te z podaniem w arunków  
nar r te e  Zarządu. ć ł l

andlowkę rutynowany ?
bv.y kicrowiist pierv szórzędnej firmy, z  kilkeletnią
£ri.;y tą  handlową -v kraju i zagracicą, również trzech- 

(tnią pracą w kaw "laryi wojskowe], poszukuje posady 
jako kierownik Kółka rolniczego lub Ksnsumu. Zgło
szenia ' listowne pod .Przyszłość0 do Adminlstracyi.

i wimmmz u s a d z o n a  

AW1ARNIA i RESTAURACYA
f f

e §

w K B A l e p r z y  uS. Sławkowskiej 30. Tel. 14-28.
V iiV i)A Je  N A iU iH iE J  I N A J S H iK Z fh a  P 2 c V  
K O i i C i R C I B  O R K B E S T R Y  WS"3TŁT«2*V”  

Pro?. BRACI JI© M iSC«

O B I A D Y  I K O Ł A S Y 1
n  A n  OBFICIE ZAOPATRZONY W CIEP4E I Zifn4E t ) A K  PRZEKĄSKI PO NAJTAŃSZYr  1 CENACH.

Menu s 4 ech dań K 11*—  —

527

Najpewnisjsza lokaoya kapitału!
C = i £ ^ - . . . . . .  .............. 1

47« I 4 ' / i '/« w listach zast. Galie. Tc w. Kred. Zisrask. 
4V. I 4 V» */• „  „  „  Banka Krajowego
47« I 4 ’/. 7* f f n „  H ^steczs iego  |

K u p n o

rubli, marek, m onet złotych  i  srebrnych, 

s u w y a c k i e j  p  p iy cz tt! w o js n n e :*  2̂

£ g S o s K i ^ n i a

ca 57« Pciskg pożyczkę państwotvg z r. 1919 w zaiulan 
za austryaskg psżyczkę wojsnng.

S p n e c f r a ^
wszelkich monet zagranicznych, zlecenia ua giełdę w Warstawle, Kmitowie 
I Wiedniu, przekazy walutowe na zagranicę i weeeikie irtne transixcye ban

kowe psąjprowadai

Dorn bankowy Leopolda Braiidstaftera i Sp.
K m ków , K arm elicka 10, Teief. 32.

K o n ic z y n ę  c z e r w o n a , ty m o tę , łu b in  n ie -
b ie s k i i in n e  n a s io n a  k u p u je

;płaci na]w yższe ceny;
próbki wraz z ceiiarai nadsyłać do firmy

JAN BODUCH, ŻYW IEC  RYKEK U 22.
Foieaa da naiych:nisstowe| wyryłki na»azy gitunstne, wapno hade- 

teisnh I do bielenia, eemtfoj, dachówkę esbsstswg, ar.bit.—■ IW I ■uinmjm e a — — «b—— ^ ^ ta   u— M i c.®"—»
Wszystko tyiko w ładunkach cało wagonowy eh. 203

Z A M I  A M Ę
Skmlrgśz&Sel W o l s n n e l

J2 3 3rP 3 k1%'2 ^  W ^ 3 r »  i  ^  ̂  j  ^  li 3

przeprowadza

Dom Bankowy Leopolda Brandstałfera l Sp.
Kiakóttf, Karmelicka 10, te:c?er. Ł. Z2 . 525

, Już natSeŝ iy maszyny rio pisania
różnych system ów , apara ty  do pow ielania oraz p rzy- 
fcory do m aszyn, pra*t,vdzivve amirykańskie radyrki (gumy) 
da m aszyn do pisania, w stążki am erykańsk ie  i kalki.

Ceny bAEkenkurene^na. 659

W szelk ie reparacye maszyn pisarskich w ykonu je w  naj
krótszym  czasie starannie i po niskich cenach

R u d o l f  H o w s k Kraków
ul. Grodzka 44, Te’. 3541.

|  L o k o m o b l le  p a r o w e
p ic i w szo rzęd n e  fab ryk a ty , 143

©
<2>

® M o to r y  ropi%e i bieęiksfiBfe^e, @ 
© M lecatra ie , P tu g i @
®  P r S S y  d o  s ło m y  ręczn e i p a ro w e , 0
|  B u k o w n ik l  d o  k o n ic z y n y  |
® tediieź vi2iit  ht i i n  i mffis lolBitie, plua ®
® SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOY/IE. ©
®  ©

© @ < k  © ® © © ® ® < ć 5  © © © ©

ę j ą jjw ijaęi-y n » !? « «
EaSi d 3

i cJpwfeFj  ̂ blolSsnąi
w  w ie lk im  w y ó r fu e , p o  ccłłoch muh.-rkowanycii 
ma na składzie p>’acow n ;a r«>żuń<-ó v. i < :> le rzy
T ow a rz . pop. taaaiii. kob iecego  „K crii" ’. Kupuje się 
n iek om p le lre  różańce z  masy p e ig w e j. Kraków, 

ul. św. Marka L. 2.) (róg tistpitaiiiej;. 481

C K M N P D D Y N l
w  średnim v;liku, tamująca gotować, p ę a ę u k i l j G  
o A o w In z k u  na plebanii. -  ■ Zgłoszeniu pod AL L. do 

Administracyl „Głosu Naród'!11. ^ ;g

3 0 D ao cn D D D co 3 G oc3 D tx ]n D o aD cc3 n o rin D ^  

Dnia 15 lutego 1919 r. zostanie otwarty B 
o  w Krako.yie, przy u!. Karmelickiej 5 B

| „ S K L E P  W I E J S K I "  l
D k tó ry  będzie  zao p a trzo n y  w  pro - □ 
R d u k ty , j a k : m leko , m asło , ser,

w; V4)!

d ró b  i  t. d. 544
n

T o w a r  b ęd z ie  p ie rw s ze j jakośc i, o
B 
n

B a c o a a a a L io ra c jo G o a o c G o o a o n a ć a a o a c b c !!

p o  m o ż liw ie  n isk ich  cenach.

v.' :• ;.s k v c s o v k o wy, 
v. i . ; ; tiir ' ‘c so r lro w ,  
5pt. ctk;!, gik, wolant* 
upr/ąż, pow óz dam
ski. Wlridoniość; w  ic -  
kie-rni ul.DIiig;) 3 8 L.

4 71
   --------

Q ł i O W  Y  !
;• m m z M t iA  i
! /  -jK.  -------- !
I p ^ ^ M A s z Y itV m r it . i• fi al |  maż i

mr ~ .'6% r K.1 ?A ! :aj-*v,'• .• c-r« 1 •* •

—’rv t’ *
I f f  |r f j  1 m u  

||ka

Zaraz M p z M p s
Wapno 09% palone i nawozowe;
C ip *  nawozowy i szfukatcrski;
W ąsie! kamienny s Król. Polcklegj tylko publicznym 

lustytucycm iub fabr;.-korr;
Cegły kieratowe pTSsowanf;
DacC jów !:! Mcówki i kablówki;
Ce* sent porfandzki —  tudzież wszelkie inae mate

riały budowlane, fakoto: deski, podkłady kolejowe, 
tii zewo opałowe, kopalniane, panę, gwużdzie, bla 
chę cynkową eraa wszelkie okucia żelazne do 
okien i drzwi, smary, tłuszcze it, p. — Wiadc Ilość;

N m < 9 W Y
Ajsnuyjno-kasnisawy „ ^ W S S Z A *1

Kraków, ul. Szewska 16, II piętro. 611

Jako starszy, bezdzietny m ężczyzna 
p oszu ku ję  © S ® !b $ p  in te ligen tn e j,

rześkiej, uczciwej, o zuoścu) powierzchowności, do 
prowadzenia ma.cgo gospodarstwa na wsi, z ogród
kiem. mał\ m kawałkiem pola i do wszeikich robót do
mowych. Powiat prsewottk.'. —  Wstąpić należy ( koło 
20 go b, m. —  Własnoręczne zgłoszenia skierować: 

R. A. StjJltr, Żywiuc, 530

0 8 B 0 C N K « 3 a

poszukuje dzierżawy 
ogrodu dworskiego lub 
podmiejskiego, może 
przystąpić do spółki. 
Łaskawe oferty przyjmuje 
z grzeczności A. Hnaraie- 
wicz Kraków, Kanonicza 11.

W Ł z k i
now e na rysorach 
i sonki do sprzedania 
u P IO T R A  B IE LA K A  
w Podgórzu, ul. R a l- 
w  aryjska 76. tnt

Poliojn otnsUnfaEsga
poszukuje inteligentna pan
na. Zgłoszenia do Związku 
pracy polskich kobiet Bra
cka 8 od 8—1 i od 8—8. 

_  _ 5 7 i _   _

Ksr.eeiarya adw#*!ta 
Dra Ludwika Szalaya
w  Krakowie, ul. ś w. JanaS 
przyjmie zaraz r u jn o 
waną mundamkę; pierw-- 
szeństwe mają stcoogra- 
fislki. Piegło pisanie na 
maszynie i praktyka » 
bancclaryi adwokackiej 
wyina^jM L 53C

S I E W N I K I
RZĘDOW E SZERCKORZUTNE

KOA*BINOVVANfi, R O Z S 1EW A CZE 
D O  N A W O ZÓ W , SIEWNIKI 

D O  K O N I C Z Y N Y 142

TUDZIEŻ WSZELKIE INNE MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
POLEOA CO fi AT YC ”  51! A STO' Y Z J DOSTAWY

SYNDYKAT ROLMiGZY w KRAKOWIE

i ?  j s t w i f t ą  * >  u | s » j i

% M M  f P  i
KLASOWA

a inwaSScflów « o ]e m )? c lh .
l i i i !  K t t i  Sa i p i  I eI M .

G łó w n e  w y g ra n e  o k o ło
K 600 .009, 400.000, 180.000, 180.000 i t. d.

łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron

7 G i l i i l O f f i Ó W .
”  £@ d ra g i I =

C l^ s i!a rJ -e  y j W a r s 254
III. k lasy  24-go i 26-go lutego 1919 roku.

C>2n3 Ig s & w :  ósem ka K  7*— , ćw ia rtk a  K  14*— , p o łó w k a  
K  28,~ , n ł y  K  5S*— .

Picniędse najwygodr.isj przesSać przslt̂ ziir.
6 IĆ M R 1  n a  vs k i a s i s  K  SG.C315 padła na
I09 K r .  S .? 3 S  sprzedany w* IC rakow ie w  Dutau B a n k o w ym  

L e o p o ld a  B randstfillera  i Ski.

Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919.

Generalna R e p r e z e n ł a c y a  Polskiej Loteryi 
Klasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka L. 10-.

w i iitirh iJui'rz\wsJliB;<ia 
%>Hv-i, który z powodu 

i ;t!.kiej " ie  tnogt 
7.3 1-wKjj "H'a 1 flutopadaj 
p wrón-u na st^wwifico, 
tt woi<t*i: stosunków poli
tyczny ii tfm że piemu za. 
rinaru wr^c.-.ó, poszukuje 
równo fsędnegostanow ic.ka 
na ordyn.-iryę u wiielkim 
lis ią  ku żar*!.-; Z^fow m ia 
przyjmule >;;tCzeln:k urzędu 
poczt, ńiia V b;ra.d'm 
kó’.v dla „dyrbidf:;." ■. Ł7(>

S r e b r o
używ ane kupuje

nfijijpfi-ą ' 0nę

te sz ^ M i i Ska
Kraków, Brncka 2.

4^7

F O T O G R A F
saiHodzir-iny t  LiKule- 
tnią pi uJctyką nssznkiije

cM c. ia w  .

zCtłfcc'. fotograficznego
lub o inowiedniei posa
dy. F. ffiaukiewicz. San

domierz. 475

A i i R 6 N O I «
pedagog, pragnie po che- 
roble '.-dpocaąć w zupeł
nej tiszy i snokoju 6 —  8 
tygodni nawti podrórskiej 
w  plebanii, dwerku iub 
leśniczówce. Wyti.igania 
skronme,' *drovy prosty 
mleczny wikt. 2: Rosienia 
warunków pod Ayronon-, 
Admintstr. Knrjera Lwnw- 

skisgo, Lwów. 510.

r a l E L w i
NOWE LUB UŻYWANE 

3AKU S»J|4Y.
Fabryka Lskra, Krakó 
nl. Łobznwsita 1. 8. 3
UNIFORMY
OjMcty, C7«pki

pśtttta Pownanthny ZjM m I
uriśformowy Bana & FdilE
KraWw Podwale 6. — . 

tcirfdi 3440. 498'I

Pianino
FO .^raaaarae prav,'i«au- 
we d ' spnądu-Ma w  akta- 
dzie i “tapiatiów I Utaay
SmalSt Jhś^. Ki.Jtów

aha 7. 4<oo.

REALNOŚĆ
skradająca si* “ kilki pc
kol, sklepu, atodały, atajkk 
i kkku mórg pala do

s ^ a r s M t a n l c
Bliższa wiadormść a  J. 
Sz. Ncu a w Łękach!
p. Szczepu;’ ów. 5S9|

“ k s i ę g a r z -
Pjznsś .y., z dlu^, datnią 
sainoużiiliią p;;; !;jpką we. 
y.szystś icli tłziiiifech po-‘ 
szokuje zaraz pc'3«dy po-, 
maci ..a. Za^os tuia pot* 
„Poziiaćezy.; S. i o 
muje Adm. . t S o j  

rodu0.

CAM i F. M
p o sz u k in e  żdo ise  
p jtnocnika cułdu: 

czego.

P I W .  JU ć. 
młeda prana Fafka łapp- 
dfiago unpooobiaoia za#a- 
wa, caysta, prscowita j km 
bona, do dwojga dziad 
wieś u o dwaru piaraaa 
stwo ittif panteriu z kit 
gancyi lub posiadające a 
froblowski Warunki bl 
■ze SlemiradzUic ro 5.

i«vo .: i j

" O S Ó B * .
uczciwa, oaacaydaa, pr*t
cowila, aaająca się na ka- 
cimi i gospodarstwie pa- 
szukuje zajęcia gospscfcrai 
na plehr .i zaraz iub pó
źniej. Zgłoszenia do i t U .  
nistracyi pod ,Po!e:o»gp| 

553

P o ż ” iku !e
sic na wieś do d w o r u  
o s o b y  z inteligencyl zie
jącej się na gospodarstwie 

■ chowie trzody, drobiu jako 
gospodyni. — Posada e,l 
l/lii 1919. Bliższaj*wanad|| 
Krakó™ , Siemiradzkiego S  

partf r na lewo. 561

JTaklad ni \.ydawnktwa „Głosu Narodu* gp. g ograniczoną odpowiedzialnością. —  Redaktor odpowiedzialny i aaczdny Romaa“ W  o y c z y ńs r r ~ D r i i iu u ib i i~ G l^ N M Ó d u ’ "w~ K 7 i W i i ' l ^ r z }

Zakopane
pokoje o 1 3 K z utrap- 
maaiam zależnie od u- 
mowy. 004

Starsa*

chora kobieta
p o z b a w i o n a  w.zeOdcii 
środków do życia, upraaBó. 
o łaakawe wcpr.rci*. Datki 
przyjmuj! Admmistraeya 
.Głosu Narodu* dla J.H.

jod zarządem ..C. r.-.L—


